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RA | Analogiczny traktat podpisały: 1 Niemcy, Dania, 
R Francya, Anglia i Holaudya o morze Północne, 
dj Ściśle związane ze sprawą motza Baltyckięgo. 

A — Moca Mroja nie skończyły.i jeszcze ostatatecz- 
SM nagai nad sprawą p ieszehia retorra w 
| Macedonii, a "tymezasem | skoro. jeno, „zabłysto 
' slonko wiosenne, pojawiły się zbrajne oddziały 
Wa , powstańcze, by rozpocząć kampanię rewolucyjną, 
T | dręczacą tę nieszczęśliwą: krainę od lat już tylu, 
AT M | kampanię, której końca trudno doprawdy prze- 


widzieć. Co gorzej, kampania tegoroczna, jak 
zresztą i wiele poprzednich, nie tyle ma na wi- 
: doku zrzucenie jarzma tureckiego,- ile przez na- 

| cisk terorystycozny zmuszenie Indności, zamiesz- 
5 ; kującej Macedonię, by wyraziła swoją przyna- 
leżność do tej lub owej z licznych grip nerodo- 
wości Macedonii. 


W granice wilajetu: ueskiibskiego pod wo- 
dzą wojewodów Penkowieza, Frajko. Wazgla i 
kilku innych wkroczyły silne oddzialy serbskie, 
dia poparcia zbrojnie odezwy. wojewodów, roze- 
słanej po wsiach a wzywającej ludność, by 0- 
świadczyła się za przynależytością do Serbii, je- 
żeli praguie uniknąć puszezenia z dymem swych 
domostw i- krwawej zemsty. Odezwa ta żąda przy» 
tem niezwłocznego wysłania  depuiacyj od gmia 
do władz serbskich z prośbą o otwarcie zamknię- 
tych w roku 1903 szkól bulgarskieh i oddania 
ich serbom. | 

Istnieje również obawa, że podobną działa! - 
ność rozwiną i oddziały mare greckie. Kil- 
ka band. greckich w ogólnej sile 1000. ludzi po- 
jawiło się już w okolicach Floridy pod wodzą 
osławionego kapitana Apostoła, który. również do 


AUTOMATYCZNE pom PRZECIWPOŻAROW 


z Tryskaczami Linzerd, za które wszystkie Eh ubezpieczeń od ogma udzielają 


SE z skladki asekuracy jnej. 


LĘG o, moza Wpza Cun 


Niezal eżni cd tego właściciele fabryk i zakładów a zaopatrzeni w urządzenia tryskcszowe, 
nie tracą prawa do uzyskania dodatkowych rabatów za posiadanie sikawek, hydrąntów it p środków 
przeciwpożarowy ch. Insialacya tryskaczowa gwarantuje nieprzerwalność fabrykacji, gdyż wyuikejące po- 
żary zostają . ri ya niezwłocznie, w Samym zarodka Kapitał, wyłożony na instalacyę ASA: amortyruje 
się oszozętino: ściami na premii asekuracyjnej w ciągu od 3 do 5 łat. Wszelkich objaśnień w tej. 
kwestyi fabryka udziela niezwłocznie ina każde żądanie spofządza bezpłatnie kosztorysy na tego rodzaju instalacya. 


Przedstawiciele: w A: R Stamirowski. NE 610—10 
przy wybrzeżach morza Baltyckiego. Gdyby za- 


Przegląd polityczny. tem udało się Niemcom zamienić Baltyk na 
„mare clausum” flota ich znalazłaby pewne schro- 

nienie przed pościgiem floty wielkobrytańskiej, 

Łódź, M 28 kwietnia. a zarazem bardzo dogodne punkty oporu.. Dla 

| | tego wszelako należałoby cieśniny duńskie ufor- 

| — Jedną z większych. sensacyj w świecie poli-  tyfikować w taki sposób, by przepływ okrętów 
tycznym, jaka nam przyniósł tydzień ubiegły, są pod ogniem ich bateryi stał się niemożliwym i 
traktaty międzynarodowe, dotyczące mórz Bal- do tego właściwie dążyły Niemcy—to miały na 


tyckiego i Północnego. | widoku częste . wizyty cesarza Wilhelma II-go » > 
d Jak wiadomo, sprawa morza Baltyckiego przy- | w Kopenhadze. . wsi okolicznych A odezwy, Srożacą noi dem 
bierac zaczęła niezbyt dawno nader ostry cha- | Traktat, zawarty obecnie przez państwa nad- | | Požogą W razi gdyby nio popierali sprawy 


greckiej. Bandy buigarskie działają w podobnym. 
kierunku, podobnym grożące terrorem. Władze i 
wojska tureckie zachowują się biernie, a często*, 
kroć na swoją rękę dopuszczają się gwaltów i 
rozbojów. 


Wobec tego ludność macedońska znajduje się 
wprost w rozpaczliwem położeniu, które dopro- - 
wadzió może do takich wybuchów, iż stanie się 


rakter, zwłaszcza skoro ujawniła się dążność dy-  baltyckie: Niemey, Danię, Rosyę i Szwecyę, kla- 
plomacyi berlińskiej do zamiany Baltyku na dzie kres tym marzeniom, ale jednocześnie za- 
„mare clausum* (morze zamknięte), co niewąt.li- pewnia umawiajacym się państwom nietykalność 
wie dawaloby wielką wrzewacy Niemcom w razie terytoryalną ich wybrzeży i wysp. Na traktacie 
wojny z Anglią. tym najwięcej. korzysta Rosya, uzyskuje bowiem 
= Morze 'Baltyckie, połączone na krańcu za- , prawo foriytkacyj wysp Alandzkich, czego po- 
ehodnim. przez cieśniny Sandu oraz Mały i Wiel-  zbawiał ją traktat. paryski, do dziś dnia obowią- 
ki Belt z morzem Pólnocnem i Katiegatem, sta- zujący. Z tego tytulu w danym wypadku łatwo 
nowi „obszar wodny, obejmujący 4,546 mil kwa- , wyrodzić się może zatarg dyplomatyczno-prawny, | nieuniknionem starcie, które mocarstwa za wszeļ- 
dratowych, obięty wybrzeżami: Danii, Cesarstwa gdyby którekolwiek z mocarstw zechciało zapro- | ką cenę zażegnać pragną, tem bardziej, iż Ture 
Niemieckiego, Rosyi i Szwecył. | testować przeciw eama wysp Alandzkich | cya starym zwyczajem rokowania przewlekać bę- 
Najwazniejsze porty wojenne niemieckie leżą przez Rosję, + dzie niewątpliwie, podrzucając kryjomo ruch. 
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Serbski i REF jako przeciwwagę daleka gro- 
Źniejszego dla niej ruchu bulgarskiego. 


— Sprawa marokańska przysparza Froncyi 
coraz to więcej trudności i wymaga coraz więcej 
wysiłków dla stłumienia ruchów fanatycznych ple- 
mion tmaurytańskich, wygrażających już nie żar- 
tem Algierowi. Nawet poludn'owa granica Ora- 
nu fiancuskiego jest już zaniepokojoną. 

W dna iG-ym kwieśnia francuzi ponieśli zna- 
czne straly w obozie pułkownira iierrous napa- 
dniętego w nocy. Genergl de Oigy wyruszył prze. 
ciw beduinom trzema kolumnami i stoczył z nimi 
zaciętą walkę pod Cal Faliasa z tak zwaną „har- 
ką” t. j. wojskiem powstańców zwerbowanem na 
granicy francuskiej Sahary, które eofnęło się w 
głąb pustyni, Wysłano za niemi spahów, Za- 
chodzi największa obawa, by oddziały ochotnicze 
nie przedostały się na ierytoryum Algieru, gdyż 
w takim razie Francya zmuszoną by była rozwi- 
nąć znaczne siły wojskowe, by nie dopuścić do 
ord, się wojny Świętej na granicy marokań- 
sko-algierskiej. 

Zdaje się, że minisieryum francuskie idąc 
za radą gen. Liantey rozwinie akcję na szerszą 
skalę. General-gubernatorewi Algieru wysłano 


już rozkazy z Paryża, aby na mocy układu z r.. 


1845 ścigał nieprzyjaciół, wypartych z Algieru 
na terytoryum marokańskiem. 


Z otoczenia Muley- Hafida dochodzą wieści, | 


żę zamierza ọn wysiać poselstwo pod wodzą dzien- 
nikarza Jauredin'a przyjaciela Jaures'a do Madry- 
tu, Paryża, Londynu i Berlina, które ma prosić 
mocarstwa 0 inierweneję w celu przywrócenia 
pokojn. 

Zdaje się wszelako, iż jest to tylka manewr, 
by wygrać na czasie i wamocnić się na silach, 
gdyby bowiem Mułey-Hafid szczerze pragnął po- 
koju, bylby wprost zwrócił się do brata swego 
Abdul-Azisa, prawowitego sułtana, ktory za cenę 
alożenia broni przez samozwańca nie podykto- 
wałby mu zbyt ostrych warunków. 
| Generał de Oigny, dowodzący wojskiem w 
Oranje Ponen ow Ti; koncentruje obecnie znacze 
niejsze siły, AE poważniejszą akcyę ną 
granicy algiersko-marokańskiej, 
~ Na granicy Afganistanu — pisze „Daily Tele- 


graph*—dwóch żolnierzów, należących do korpu- | 


su angielskiego, któremu polecone ukarać rozbój- 
ników ałarmujących granicę afganistańską w po- 
bliżu przełęczy Kajberskiej — padło pod kulami 
wojowniczego plemienia Mochmand. 

Dla ukarania tego plemienia wysłano z obozu 
peszewerskiego oddział w sile 1,200 osób. * 


ROZWOJ. — Wtorek, dnia 28 kwietnia 1908-+, 


X mógł być pomocnym w tym względzie kancie- 
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_ nauce jumiejętnem . 
| chwalach zjazdu, piotrkowskiegos, 
(sądów wyższych prawa niemieckiego na zamku 
; krakowskim», 
' ksandrae, 


Plemię Mochmand należy da najbardziej wo- 


jowniezych i nieraz dało się już we znaki angli- 
kom. 


 SnoŚCI „okręg zu krakowskiego. 


, ków «Siarodawnych prawa polskiego pomników», 
=- Niektóre gazety francuskie i niemieckie; ` 
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czają, że kancłerz niemiecki miał głównie na wi- 
doku pozyskanie dla Niemiec protektoratu nad ka- | 
tolikami Wschodu, należącego do Franeyi, która 
z racyi zatargu z kuroą rzymską z powodu pra- 
wa, rozdzielającega we Francyi Kosciół od pań- 
stwa— prawo to mą Za: xwestyonowane. 

Watykan wszelako nie zdecydował się jeszcze 
ostatecznie na pozbawienia katolickiej Francyi 
protektaratu, przysługującego jej nad katolikami 
Wschodu od czasów Ludwika świętego, na korzyść 
Niemiec protestanckich, zwłaszcza skoro pomiędzy 
kancierzem a katolicką partya centrum otrzymu- 
jącą dyrektywę z Watykanu, doszlo do konf kitu. 

Ks. Bilow nie stracił jednak nadziei dojść do | 
porozumienia z centrum katolickiem, stanowiącem, 
silną i dobrze zorganizowaną partyę-w parlamen» 
cie niemieckim, aby oparty o nie, nie potrzebował 
liczyć się z zachowawcami i ebozem liberalnym. 
Gazety francuskie wątpią przecież, by Papież Pius 


woy, zdaniem Bobrzyńskiego, powód upadkn Rze- 
ezypospoliiej. 
W r. 1890 Bobrzyński. został mianowany wi- 


1 tarce 


ceprezegem Krajowej. Rady szkolnej (prezesem 

' z urzędu jest namiestnik). Był pierwszym na tem 
stanowisku, stworzonem na Życzenie sejmu gali= 
cyjskiego, wyrażone w r. 1838. Stanowisko to 
Bobrzyński zajmował przez lat. dziesięć, z korzy- 
ścią dla kraju. Ustępując, Bobrzyński w r. 1901 
został mianowany tajnym radeą z tytulem. Eksce-- 
leucyi. W ostatnich latach Bobrzyński posłował 
i do Rady państwa i do sejmu krajowego. Wedlug 
telegramu z Wiednia, Bobrzyński złoży mandat do 
Rady państwa, 


GERE botowania Leczo nacz 


"Wyroki śmierci. 


Dziennik iakatpatyciny: „Tiel. Rundschau“ 
donosi, że wiele figar nrzędowych w Poznaniu, 
a mianowicie: naczelny prezydent prowincji, dy- 
rektor policyi poznańskiej, dyrektor komisyi ko- 
; lonizacyjnej i inne jeszcze osobistości świata urzę- 
, dniezego niemieckiego otrzymały wyroki śmierci 
„ niepodpisane. 

W tyeh wyrokach jacyś tajemniczy teroryści 
, grożą tym  osobistościom śmiercią za uciskanie 
narodu polskiego. Owe listy zostały nadane w 
Poznaniu i Gnieźnie. 

Policya otoczyła te ogobistości jaknajściślej= 
szą opieką. 

Od siębie musimy dodać, że nie jest wyklue 
czone, iż owe listy zostaly wysłane przez agen- 
tów prowokatorów pruskich, ażeby wywołać wra- 
żenie, iż wśród ludności polskiej panuje nastrój 
terorystyczny. | 

Kto zna higtoryę dyrektora policyi poznań- 
skiej Baerensprunga, który przed czterdziestu 
kilku laty fabrykówał odezwy rewolucyjna pol- 
_8kie, gdzie zmyślał cały spisek polski, celem uzy 
skania od rządu nagrody i zaprowadzenia w Po» 
znaniu środków wyjątkowych, ten nie będzie się 
"dziwił, że i w tym wypadku nasuwa się podej»: 
rzenie, iż autorami awych odezw są pruscy agen=" 
ci policyjm. | 
| Dyrektor policyi Baerensprung zostal zde 
| maskowany w sejmie pruskim przez posła Nie- 
golewskiego, który poświęcił część osobistego 
majątku, ażeby zebrać dowody lajdactwa Baeren- 
sprunga wobee tego, że ówcześni ministrówie 
pruscy powoływali się w sejmie na odkrycia. 
` Baerensprunga i kuli oręż antypolski z oskarżeń, 
zrobionych przez -Baerensprunga. Wówczas p. 
Niegolewski, zebrawszy odpowiednie dokumenty, 
złożył je do laski marszałkowskiej w sejmie i 
: w ten sposób zdemaskował przewrutnego d;rek= 
tora policy, a zarazem skompromitował mini- 
ST A ae 


rzowi, albowiem centrum w sprawach polityki | 
świec! kiej zastrzegło sobie zupełną - samodzielność, 
wolną od wpływów Watykanu. 

Niemniej dzienniki niemieckićś obozów zachoe ; 
wąwczego i liberalnego z trwogą łowią wszęlkie , 
pogloski o wizycię kanclerzą w Watykanie i prze- 
powiadają zmianę kursu wewnątrznej polityki pie- 
mieckiej w najbliższej przyszlosci. s 


_ Namiestnik Galicyi, 


i , ; : jo 
Nominacya d-ra Michala Bobrzyńskiego na | 
miestnikiem Galicji już przez cesarza została | 
podpisaną i dzisiaj nastąpi jej ogloszenie, ka A 
Michal Bobrzyński ur. 30 września 1849. r. | 
w Krakowie, w r. 1872 został doktorem praw 
w uniwersytecie Jagiellońskim, w r. 1873 docen- ` 
tem prawa polskiego, a w r. 1877 profesorem 
nadzwyczajny, w dwa lata później profesorem 
zwyczajnym prawa polskiego. W.r. 1882 wybra- 
ny został do rady miasta Krakowa, w r. 1885 
posłem do rady państwa z kuryi większej wła- 
W r. 1899 został 
wiceprezesem rady szkolnej we Lwowie. Napisał; 
<Q ustawodawstwie. nieszawskiem Kazimierzą Ja- 
giellończyka», <O. daywnem pn 40lskiem, jego: 
badaniu», «Wiadomości o u- 
<O założeniu 


«Sejmy „polskie za Olbrachta i Ale- 
«Kazania sejmowe Skargi», «Jan Ostro- 
<Prawo propinacyi w dawnej Polsce», Był- 
jednym z najgorliwszych współpracowni 


róg», 
nadto 
W «Dziejach Polski» 


dal pogląd swój na prze- 


3) 
PRZYJACIELE. 
+ francuskiego) 


k aadi doddi 


(Dokończenie). 


‘boul. 
_ Przaemokli do nitki, ale każdy mówił sobie 
św duchu: 

,— Nie wytrzyma szelma! 
krzyma. 

. Przeziębili się obadwa i dostali silnej bron- 
chitis. Wyszli jednak z niej obadwa szczęśliwie. 

| — Nie, to zły sposób, — mówili sobie. — 
Trzeba znaleźć co innego. 

1 zdarzało się, że kiedy furgon jaki nadjeż- 
dżał, a oni przechodzili ulićą, jęden drugiego pró- 
bował pchnąć pod konia, niby to chcąc go po- 
wstrzymać. 

=- Uważajże... =- dodawał troskliwie jeden. 

m Uważajł = krzyczał drugi. 

‘Innym razem zapraszali się na przejażdżki 
ezólnem po Sekwanie, ale zaniechali tego wpręd- 
ee, bo żaden pływać nie umiał. 

= Zdusiłbym szelmę!-— myśleli sobie Babo- 
mał i Rotabouł, ale on bestya silniejszy odemnie, 


Nagle, aspokoili się, 


Teraz nie wy- 


wi 
g 
s 
| 
| 


Pewnego razu, w nocy, wyszli z handlu, a 
deszcz lal jak z cebra, | 
-—— Patrzcie no... tylko patrzcie—-bełkotał Ba- 
bonel. — Zgubiłem: gdzieś... parasol. 
=- Patrzcie... i ja także, — zauważył Rota- 


— I ją także... 

Biorą szklanki, podnoszą do ust, i jeden dru- 
giego sledzi uważnie, 

Już się nie śmieją. Ręce ich drżą, czoła się 
taldują. Chwila jeszeże... wypiją. 

„Nagle obadwaj drgnęli i krzyknęli: 

— Nia. pij... 


III. 


Pewnego południa zasiedli do drugiego śnia- 
dania, Rotabonl uchwycił Karafkę z winem, i 
Z calą uprzejmością chciał nalać Babonelowi. 

> Nie, nie, dziękuję! — rzekł żywo Babonel, 
nie dobrze jakoś jestem z żołądkiem. Będę pił Porwali się, cisqąwszy szklanki, i patrzą 
_ tylko wodę. "w siebie nieruchomie. 


' taboul, którego, twarz uśmiechnęła się- po sza- — Także! 
i tańsku, —- Trucizna? 
—- Tak, tylko wodę. — Arszenik? 
I Babonel nalał sobie pełną iake wody. — W winie? 
m— W wodzie? 


MPO ETEA a L 


— Może i ty, Rotaboul, cheesz wody? 
— Nie, nie, nie, dziękuję! — odparł żywo Rom 
Będę pił | 


— OQkropnel: 

— Przeraźliwę! 

Padają na krzesła w milozeniu, zgrozą zdjęci, 
Wstyd, hańba! Jeden na drugiego oczu podnieść 
nie smie, Nareszcie obadwaj zwracają się powoli. 
( ku sobie, Patrzą zrezu surowo; po chwili twarze 
| ich się wypogadzają, i uśmiech pobkłażania na nich 
! się zjawia: 

=» Rotaboali... 

— Przyszła mi myśl.. 

m I mnię także! | 

mm Spieszmy da notarpusza... 
mac PORZ na kawałki przeklęty pa” 
piep, 


|; 
— Tylko wodę? Tylko wodę? — zawołał Ro- — Jakto! I ty także? 


tabouł — jestem dziś: osłabiony jakiś. 
tylko wino. | 

— Tylko wino? Tylko wino? — zawołał Ba- 
bonel, którego twarz uśmiechnęła się z kolei po 
szatańsku. 

— Tak, tylko wino. 

I Rotaboul nalał sobie pelną szklankę. 

Milczenie. 

Jedzą, uśmiechają się do siebie, 
„dwom coś ceięży. 

m Kochany Rotabouł 

= Kochany Babonel! 

Jedzą wciąż, nic nie piją. Uśmiechają się, ale 
już z rozrzewnieniem. Ocży łzami im zachodzą. 
—- Biedny Rotaboul! 

«m Biedny Babonel! 
— Ty nie pijesz? 
w- Owszem, owszem. Ale ty? 


choć aby» 


Baerensprung ku wielkiej boleści musiał być 
usunięty ze służby i potem pędził marny żywot 
jako dyurnista w tej samej dyrekcji policji, któ- 
rej był naczelnikiem. 

Bardzo słuszne uwagi zamieścił „Kuryer Po- 
znański”: | , 

„System pruski wyrobił w społeczeństwie tak 
twardą naturę, na wszystkie przypadłości odpor- 
na, że dziś jest mu wszystko jedno, co hakatyści 
o nim rozgłaszają. Jeżeli hakatyści sądzą, że 
rozgłaszanie takich wieści wywrze na ludność 


polską jakieś wrażenie, a może zaniepokojenie, 


to się zupełnie mylą. Kłopoty o to, kio ma pil- 
nować w Poznaniu i Gnieźnie listów z groźbami, 
pozostawimy hakatystom. 3 

Do powyższej wieści nie przypisujemy więk- 
szego Znaczenia, nie można wszakże odmówić je- 
dnego znamienia, że jest napiętnowana znakiem 
czasu. 
blikewanego wywłaszczenia, hakatyści operują li- 


mozna 


Podpadać musi, że krótko po dacie opu- 


Panon oraz e an araea 


jest nieczynnych i w sobotę, dnia:25 b. m., nie- | żydów od powinności wojskowej jest z góry skazany ha 


nie mogły. s | 

W wielu sklepach ćmią się lampki lub tylko 
Świece. " l 

Powódź dotkliwie odbila się na handlu przed- 
świątecznym; dowóz ustał prawie zupelnie, Z cze- 
go korzystając handlarze artykułów pierwszej po- 
trzęby, ogromnie podnieśli ich ceay. 

Woda przybiera z każdą godziną, powiększa- 
jąc tem straty mieszkańcom. 

Około mostu Krymskiego, dnia 24 b. m., za- 
palił się dom, ze wszystkich strony oblany wodą. 
Położenie mieszkańców było bardzo groźne. Stra- 
żacy zdołali ich jednak w ostatniej: chwili urato- 
wać na łódkach. Tym sposobem wypadło strażą- 
kom walczyć z dwoma żywiołami: gasić płomienie 
i brnąć po szyję w wodzie. | 

Wielu mieszkańców wyprowadza się pośpie- 


-sznie z ulic nadbrzeżnych nad rzeką Moskwą, 


stami z pogróżkami mordów politycznych i szu- 


kają «straży policyjnej» dla wysokich urzędni- 
ków. Skąd to pochodzi? 


wołuje się na los namiestnika w Galicyi, w Lwo- 


„Tagl. Rundschau“ po- , 


ciągnąc na wozach do wyżej położonych dzielnie 
miasta z ubogim swym dobytkiem. 
Z. powodu braku oświetlenia elektrycznego 


, narażone są też teatry na przymusową bezczyn- 


wie powolywano się na przykłady rosyjskiej re- , 
wolucyi Samo igranie takimi listami i argumen- : 
(z miejse wyżej położonych rosnącemu wylewowi 


tacyami już świadczy o zanieczyszczeniu się atmo- 
sfery moralnej. | | 


syi wszczepiono w stosunki publicznego życia pier- | 


wiastek rewolucyi politycznej, a hakatysci w pru- 


siech pierwiastek rewolucyi moralnej. Niech się . 


tylko hakatyści w swej bucie  wszechniemieckiej 
nie nadymają pewnością swej siły. Myśmy już 
raz zwrócili im uwagę na to. Niech odczekają 
spokojnie chwili, kiedy pierwszego polaka będą 
wyprowadzali z wywłaszczonego dachu. My stra- 
cimy jeden i drugi dach, a w Świecie zasad i po- 
jęć moralnych społeczeństwa niemieckiego nastą- 
pi druzgotanie pojęć moralńych. Te <przykłady», 


i Wiankin są w zupełności zatopione. 


NOŚĆ. i 
'< Tysiące moskwiczan przygląda się tłumnie 


: Moskwy, a niektórzy zwiedzają zalane ulice i 
Czy hakatyści pomyśleli juź o tem, że Ro- 


place na łodziach, niosąc ludności zagrożonej ra- 
tunek. Woda podeszia tym razem aż pod mury 
Kremlu i dochodzi do jednej z jego wież. 

Jeszcze gorsze wiadomości nadeszły z okolie 
Moskwy, które objeżdżają gubernator Dżunkowski, 
oraz ezlonek zarządu ziemskiego gubernialnego 
ks. Obolenski z agentami ziemskimi ubezpiecze- 
niowymi. s. „A 

W powiecie kołomeńskim wsie Mieczajew 
W wiel- 


(kiej wsi Borysowie powódź dosięgła największych 


na jakie tu patrzeć będziemy, nie pozostaną także © 


bez wpływa na atmosferę moralną rozmaitych ele- 
mentów łudności niemieckiej. 


, ujściu dwóch rzek: Moskwy i SzQszy. e; 
Będzie się to dzia- ; ) y Qszy 


ło samo przez się — bez pośrednictwa tajnych li- ` 


stów i bez niedobrowolnej usługi poczty — w Po- 
znaniu, w Gnieźnie. 
Ludnośc polska, pilnując z zdowojoną ezuj- 


równie zagrożonych warunków bytu narodowego, 


pełna wiary w siebie będzie z spokojem przypa-- 
trywała się na to, co przyszłość przyniesie, i na : 
to, jakie listy hakatyści wyśledzą na poczcie — 


w Poznaniu i Gnieźnie.” 


POWODZIE. 


Takiej klęski powodzi jak obecna w Moskwie 


ny wylew ż roku 1856 nie dosięgnął ani takiego 
wysokiego «poziomu 
spustoszeń. 
Oto co o nich donoszą dzienniki: 
Wszystkie bulwary w obrębie miasta i ulice 


niżej położone znajdują się pod wodą. Tylko w nie- 


„których miejscach możliwy jest jeszcze przejazd 


i to końmi na wozach, nie w dorożkach. Z dziel-- 


nicą „Zamoskworieczie* komunikacya utrzymywa- . 
ta | ye Termy | ca, jeśli tygodniowo będzie poświęcała wyłącznie budźe- 


na jest przy pomocy łódek, ale jezdżenie na nich 
połączone jest z niebezpieczeństwem wskutek by- 
strego prądu. | | 


Przy moście Dorogomilowskim łódka, wioząca i 


dwóch rybaków, wywróciła się i jednego z nich 
tylko zdołano ocalic; drugi utonął, Sam most ten 
jest tak zalany, że woda dochodzi aż do dworca 
kolejowego briańskiego, odległego od bulwaru o 
200 kroków. Pociągi przychodzą i odchodzą (dnia 
24 i 25 b. m.) prawie próżne, ponieważ jechać 
z dworca łodziami podróżni decydują się tylko 
w ostatecznosci. Dworzes zawalony jest więc to- 
warami świątecznemi, ` | 

Pod klasztorem Nowodziewiczym wszystkie 
ogrody wskutek zalewu są Zniszczone, a domy o0- 
grodników pławią się w wodzie po same dachy. 
Tutaj prąd porwał 7 koni, które uionęły. 

„ Wiele ulic, domów i magazynów w mieście po- 
grążonych jest w ciemnościach, ponieważ zatopio- 
na stacya centralna elektryczna nie działa, Ma- 
siano również przerwać ruch tramwajowy na li- 
niach 2-go Tow. tramwajowego, a wiele zakładów 
przemysłowych, posługujących się motorami ele- 
kirycznemi, musiało stange; wiele drukarń naprz. 


EE > i „  Wiadowcy siacyi Oka, p. Iwano a. 
nością zagrożonego dziś chleba powszedniego i : CY p. Iwanowsk 


rozmiarów. Otrzymano ztamtąd telegram lakoni- 
czny: „Ludzie giną”. Wieś ta położona jest przy 


Na st. Oku domy ofiegalistów kolejowych ule- 
gły zawaleniu, a powódź zagraża tam mostowi 
kolejowemu. | 

Zginęło kilka osób, a w ich liezbie żona za- 
Ruch na 
odnodze kolejowej Sierpuchów — Swinaskaja mu- 


siano przerwać, ponieważ plant podmyty jest przez 


: powódź. 


Pociągi syberyjskie i kolei syzrańsko-wia- 


, ziemskiej skierowywane są do Moskwy drogą 


| okólną. 


Coraz bardziej staje się utrudniona komani- 
kacya z Rjazaniem, Woda na Oce dosięgła bo- 
wiem u słupów mostowych do wysokosci samych 
ferm. xi T 
Wylewy rzek w okolicach Moskwy nastąpiły 


| ,2 taką szybkością, że sama ludność wioskowa 
nie pamiętają tam od lat 50-ciu, a nawet pamięt- : 
(1 zatopiła mnóstwo inwentarza żywego: koni, krów, 


wody, ani nie sprawił takich 


REC 


zaledwie zdołala ujść z życiem. Woda uniosła 


nierogacizny, drobiu oraz sprzętów gospodarskich. 
Wiele mostów jest zniesionych, a wartkie fale 
wywracały też chałupy włościańskie i unosiły je 
z sobą. | 8 


Według obliezeń „Now. Wr.* Duma państwowa 
skończy rozpatrywanie budżetu nadalaj w połowie ezerw- 


towi po 5 posiedzeń. 

„Słowo* petersburskie podaję treść rozmowy spół- 
pracownika swego z posłem Kapustinam w kwestył ży” 
dowskiej, Zdaniem Kapustina, nie należy wnosić pro- 
jektu prawa o żydach podczas tegorocznej sesyi parla- 
mentarnej. Kapustin wypowiada się za udzieleniem ży- 
dem prawa zamieszkania w miastach na całym obszarze 


państwa, ale nie na wsi. Dopóki w Rosyi jest niewiele 
, zakładów naukowych, niezbędne jest zachowanie normy 
| procentowej w stosunku do Żydów. 


4 


. Prezes Dumy państwowej, Chomiakow, w rozmowie 
ze spółpraeownikiem „Birż. Wied." oświadczył, iż jego 
zdaniem projekt prawa w kwestyi żydowskiej należy 
odłożyć do czasu, gdy już przez Dumę rozpatrzone bę. 
dą projekty ustawodawcze 0 samorządzie. miejscowym, 
o reformie sądowej i o częściowej reformie agrarnej. 
Chomiakow nie przypuszcza, aby żydom zostało odrazu 
przyznane równoupiawnienie., Jest on pewien, że Duma 
w tej sprawie wstąpi na drogę stopniowego wyrówny” 
wania praw. Zdaniem Chomiakowa projekt zwolnienia 


PW 


które dzienniki moskiewskie wskntek tego wyjść | odrzucenie. 


aoa 


Dzienniki przynoszą coraz to nowo szezegóły © nad- 
użysiach, wykrytych w Moskwie podczas rawizyi sens- 
tora Garina. Mnóstwo urzędników pociągniętych wo- 
stało do odpowiedzialności. Między innom! senator Ga- 
rin znalazł grube niedokładności w czynach pomocnika 
oberpolicmajstra i trzech poliemajstrów moskiewskiek, 
nie mówiąc już o ursędnikach średnich i drobnych, 
Senater stwierdził nietylko fakty łapownictwa, lecz na» 
wet istnienie ćałych spółek, mających na cein pobory 
z mieszkańców. | 


KALENDARZYK TERSMINOWY. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Sławogosta. Ju- 
tro Chwalisława. 

TEATR VICTORIA. Dziś przedstawienia niema. 

— Jutro „Moralność pani Dulskiej,” tragi farsa 
G. Zapolskiej, benefis p. Józefa Zaremby. Początek o go- 
dzinie 8 wieczorem. © wo sA 

ZEBRANIA. Dziś w sali Giełdy (Benedykta 8) o 
godz. 5 po poł, nadzwyczajne ogólne zebranie li-go łodz- 
kiego Tow., wzsjemn. kredytu. | 

— Dziś w lokalu strzelców, Wodny Rynek, © 
godz. 3 po poł. posiedzenie członków Zgromadzenia maj- 
strów rzeźniczych. i 

— Dziś w lokalu oddziału warsz. Tow. eykli- 
stów (Milsza 29) o godz 7 wieczorem ogólne zebranie 
Il-ej łódzkiej Kasy pogrzebowej. | 

— Jutro w gmachu Banku Handlowego przy ul. 
Średniej, e godz. 5 po poł, ogólne zwyczajne zebranie 
Banku Handlowego w Ładzi. | ne 

— Jutro w sali Millera (Mikołajawska 40) o go- 
dzinie 11 rano posiedzenie członków zarządu Stow. wza- 
jemnej pomocy odlewników m. Łodzi. l 

— Jutro w lokalu Tow. farmaceutycznego (Po- 
łudniowa 20) o godz. 8 wieczorem ogólne zebranie człon- 
ków Zgrom. felezerów m. Łodzi. i 

— Jutro w lokalu Paradyzu (Piotrkowska 175) 
o godz 8 rano ogólne zabranie Związku pracowników 
piekar:. kich. 
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sprawy $m'nas i wiejskie. Jak wiadomo, wies 
Nowe Chojny, w powiecie Iódzkim, obejmuje oko- 
ło trzydzieści osad wlościańskich oraz 200 domów. 
mieszkalnyeh dochodowych, oo | 
© - Właściciele gruntów w osadach, rolnicy, w myśl 
ogólnych przepisów, mają prawo głosu na zebra- 
niach gminnych i wiejskich, właściejele zaś domów, 


TERAZ FOES AAEE ARSTER 


ONIKA, 


rainane 


jako nie posiadający ziemi, -pozbawieni są tega 


prawa i wobee tego we wszystkich sprawach, do- 
tyczących urządzeń wiejskich, decydują tylko pier- 
wsi, imimo że stanowią mniejszość. | 

"Takie pozbawienie prawa głosu właścicieli do- 
mów bezziemnych wywołuje słuszne niezadowole- 
nie ze względu na to, iż gą oni na równi z in- 
nymi obarczeni ciężarami podatkowęmi. 

Kierując się temi motywami grono właścicieli 
domów, nie posiadających gruntów —— zwrócili się 
do komisyi gubernialnej włościańskiej w Piotrko-. 
wie, Z prośbą o nadanie im prawa głosu na wazel- 
kich zebraniach gminnych i wiejskich. 

Sprawa powyższa rozpatrywana będzie w tych 
dniach na posiedzenia komisyi. : 

Stowarzyszenie lokatorów. Na zapowiedzią- 
ne wczoraj w lokalu przy ulicy Długiej nr. 45, 
zebrania zarządu Stowarzyszenia lokatorów mia- 
sta Łodzi, z udziałem zaproszonych członków, 
zgromadziło około 40 osób, na 

Zastanawiano się przedewszystkiem nad od- 
pornem zachowaniem się względem instytucji 
Związku właścicieli domów, który mimo pierwo- 
tnego przyrzeczenia, odmawia swej pomocy dla 
uregulowania stosunku pomiędzy lokatorami a wła- 
ścicielami domów. | ż 

W toku dyskusyi wyłonił się wniosek, aby 
zawiesić na pewien czas działalność Stowarzy” 
szenia; wniosek ten jednak upadł z uwagi na to, 
że skoro instytucya raz przerwie swoje ezynno- 
ści, niezawodnie nie będzie na nowo otwarta. 

Po dlugich debatach, które trwały od godzi- 
ny 8-ej do 12-ej w nocy, przyjęto wnioski na- 
stępujące: utworzyć komisyę ratunkową; zreorga- 
nizowac Stowarzyszenie, podjąwszy starania dla 
pozyskania nowych czlonków; zwrócić się do 
władz miejscowych 6 pomoe; zwrócić się do sto- 
warzyszonych i wogółe de lokatorów z prośbą © 
informacye szezególowe, w jakim stopniu podnie- 
Siona zostala płaca komornega; zebrać od ezlon- 
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"tów Towarzystwa 150 rubli na konieczne potrze- 


by związane z załatwieniem pomienionej sprawy; 
urządzeć odczyty i pogadanki, w celu powiększe- 
nią funduszów instytucy i tym sposobem przy- 
ciągnięcia jaknajwiększej liczby ezłonków, | 
Postanowiono wkrótce zwolać specyalne z0- 
branie. | 
Ze wlisży ogaiewej ochstaiczej. Przed dwo- 
ma mies ącami zarząd strazy ogniowej ochotniczej 


stwierdz.wszy, że tundusze na utrzymanie tej stra- 


ży są na wyczerpaniu, powziął mysl zorganizową- 


seter 


i 


nia komitetu finansowego, który miał się zająć z6» . 


braniem odpowiedniego funduszu. , 

W sprawie tej odbyło się parę posiedzeń, re- 
zuliatem których było wybranie szeregu obywa- 
teli do komitetu. | 


ROZWOJ, — Wtorek, dnia 28 kwietnia 1908 r. 
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wywolują wrażenie, Ostatnia próba wyznaczoną 
została na jutro wieczorem w lokalu „Kutni* © 
godz. 8 i pół wieczorem punktualnie, 


Benefis.  Jutrzejsze widowisko w teatrze 
Victoria dyrekcya przeznączyła na benefis p. Jó- 
gefa Zaremby, uziolnionego komka naszej sce- 
ny, który wybrał sobie wielee komiczną rolę 
bulskiego w tragikomedyi kołtuńskiej Gabryeli 
Zapolskiej „Moralność pani Dulsuiej*, w której 
rolę służącej Hanki odegra małżonka benefisanta 
p-ni Marya Mirska Zarembiaa. Inne role spoczy- 
wają w rękach pań: Bissen-Janowskiej, Maliszew - 
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Zmiaza wydawnictwa. «Glos Śląski», organ 
p. Józefą Siemiąnowskiego, wychodzągy w Gliwi- 


- each, kupilo wydawnictwo «Katolika». 


| skiej, Brzeskiej, Morozowiczowej i Staszewskiej 
| oraz p. Pawłowskiego. (St. Łp.). | 


Obecnie zarząd straży przez owych delegatow ; 


chcąc dowiedzieć się o działalności komitetu finan- 
sowego, aby mieć realne dane o funduszach ze- 
branych przez ezlonków komitetu, za pośrednie- 
twem naszego pismą zwraca się z prośbą do osób, 
która przyjęły udział w komitecie, iżby w czwar- 
tek dnia 85 kwietnia o godz. 8 wieczorem pray% 
byli do lokalu straży przy ulicy Mikołajewskiej 
Je 54, | ) | D 
Zo względu ną ważność sprawy, gdyż od re- 


zultatów jej jest zależne utrzymanie straży ognio- < 


wej ochotniczej — pożądanem jest jak najliczniejsze | Widzieć z jedną z sióstr miłosierdzia. 


zebranie się osób upoważnionych do zbierania 
składek na straż ogniową ochotniczą, 


Osobiste, P. Michal Lis; dotychczasowy pisarz 
więzienny, miańowany został pomocnikiem naczel- 
nika głównego więzienia łódzkiego, z prawem za- 
rządzania oddziałem przy ul. Widzewskiej X 53. 


| Aresztowania. Dzisiaj na Bałutach areszto- 
iwano trzech ludzi, jako posziakowanych o za- 
bójstwo na ulicy Mickiewicza dwóch żołnierzy i 
postrzał strażnika Krenca. Przy jednym Z are- 
sztowanych znaleziono browning. 

— W Nowych Chojnach aresztowano trzech 
ludzi, przy których znaleziono broń palną. 

„4 fabryki Wevera.| Wczóraj w południe w fa- 
bryce Ernesta Wevera został zamknięty oddział 
tasiemkowy na czas nieogramiczony z powodu ze- 
psucia się parowej maszyny, 4 

Krwawe zajście w restauracyi. 
południu w domu Steinorta, przy uliey Konstan- 


tynowskiej Xe 150, rozegrala się krwawa scena. 
restauracji | 


Do mieszczącej się w tym domu 
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Onegdaj po 
` Biọ go ująć. 


Meyera przyszedł w stanie pijanym 23-letni Ba- ` 


zyli Łaszczukow i zażądał wódki. Ni stąd ni 
zowąd, Łaszczukow dał strzał, który ranił dwie 
znajdujące się tam osoby: pracownik kolejowy 
„Józef Grzeszczak, ugodzony ciężko w prawe ra- 
mię i Karol Mitsch lekko w lewą nogą. 

Pijany Łaszezukow, który spowodował wy- 
strzał, został aresztowany. 

Raxznych dorożką przewieziono do ich mie- 
szkań, gdzie udzielono ım pomocy lekarskiej. 

-Echa zabójstwa. Zabity wczoraj na ulicy 

Łąkowej byl- sgentém ochrany, nazywał się Ilia 


Jurczyk. Patrol strzelając, przypuszczał, że za- 


bity i drugi agent ochrany są bandytami. 

A Drobny egień. Dzis, o godz. 12 w południe, przy 
ul. Nowo Zartzewskiej nr. 9, w domu Kocha, na III pig- 
trze od pieca zapąliła sią ściana. Na miejsce wypadku 
pospieszyży Jl i IV oddziały straży ogniowej ochóżniczej, 
które egieh w zarodku ugasiły. 
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SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


|... Teatr. Repertuar t 
iżący zapowiada na: | 
"środę w teatrze Victoria „Moralność Pau 

mi Dulskiej” G@abryeli Zapolskiej, benefis Józefa 
Zaremby; > | 

czwartek w tymże teatrze wodewil „Ware 
szawiący w. Ameryce”, zlokalizowany przez Q. 
Danielewskiego; i 

sobotę wieczorem po raz pierwszy wesołą 
tarsę p. t. „Handlarka. uśmiechów.” a 


eatralny na tydzień bie- 


Koncert Chopina. W zapowiedzianym na ezwar- 


tek wieczorem w teatrze Wielkim koncercie, z 
którego dochód przeznaczony został na budowę, 
pomnika Fryderyka Chopina w Warszawie, jak 
wiadomo przyjmują udział chóry męskie siedmiu 
polskich stowarzyszeń w Łodzi, ogótem przesz!o 
250 śpiewaków i orkiestra „Lutui. Jak wyka- 
"zala próba wczorajsza, odbyta w „Lutni* kom- 
pozycje Chopina brzmią potężnie i imponujące 
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Z KRÓLESTWA. 
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Niendeny zamach w szpitalu lubelskim. One- 


gdaj, o godzinie 5-ej wieczorom=—jak pisze „Ziee 
mia Lubelska*—do bramy szpitala wojskowego 
w Lublinie zgłosił się młodzieniec o dość przy- 
zwoitej powierzchownosci, który powołując się na 
komisarza policyjnego, oświadczył, iż chee się 
Nieznajo- 
mego zaprowadzono do celi sióstr. W chwili, kie- 
dy siostra przyszla--młodzieniec począł prosiś 0 
wspofożenie, przyczem również powoływał się na 
komisarza, iż go do niej przysłał, Siostra, po 
przeprowadzonej rozmowie, poczęła podejrzewać 


młodzieńca, iż klamie, i chcąc się przekonać, ze- ` 


szła do telefonu w celu porozumienia się z komi- 
sąrzem. 


Bumorystyka w sądzie. Pisma galicyjskie 
podają następujący fakt autentyczny: | 

Przed sądem powiatowym we Lwowie stawał 
pewien handiarz żydek, oskarzony, iż u siebie 
w sklepie sprzedawał jakieś artykuly chemiczne fal- 
szowane. Jako znawca sądowy miał być przesłu= 
chany profesor chemii, dr. X... | 

Sędzią zapytuje żydka, czy poczuwa się do 
winy. 

== Nie — odpowiada żydek. 

— Jakto nie? — pyta sędzią — a cóż to 


| pan nie wiedziałeś, że to jest oszustwem sprze- 
| dawać fałszowane chemikalia? 


|. m Ny, prosze pana sendzi, ja prosze o po- 
zwolenie zadania mi jedno pitanie. Cgi pan san- 


| dża sze zna na chemie? 


— Nie, ale za to pan znawca... 

— Za pozwoleniem panu sędźemu, = Tu 
zwraca się żydek do znawcy ehemika: 

| e Za pozwoleniem pana znawcy, ezi pan 

znawcy zua si na prawie? wk 

= Niel -—— odpowiada zagadnięty znawca, — 
Ja jestem tylko profesorem chemii, a nie sędzią, 

= Nu, patrzeie panowie-—odzywa się uśmie- 
chnięty żydek. —- Takie dwa uczone osoby. Ten 
pan jest profesor od chemii, a nie ma pojęcia 0 
prawie, a pan sędzia jest sędzią i nie ma poję- 
cia o chemie. A odemnie bidnego żidka to paa 


sędzia wimaga cobim ja znal i chemie i prawo. 


Wieść od rozbitków. Niezwykły wypadek 
zdarzył się onegdaj w Biarritz, jak donoszą pi- 


sma franeuskie, Na balkon jednej z willi spadła 


Młodzieniec skorzystał z tego i udal się do Ą 


komnaty, w której leżał zraniony na rynku po- 
licyant, Umylczuk. W tej chwili nadeszli poslu» 


gacze-żolnierze; nieznajomy, zauważywszy żołnie- ` 89} adi 3 
i : Jomy apu szpi. półaocnej szerokości i 46 stopniem długości. Jest 


rzy, cofnął się szybko, wyszedł z gmachu szpi- 
talnego i skrył się w ogrodzie. W tym czasie 
zapytany komisarz odpowiedział, iż nikogo do 
szpitala nie wysyłał. O godzinie 8-ej wieczorem 
zauważone ponownie tegoż młodzieńca, jak skra- 
dał się do okna komnaty, w której leżał Omyl- 
czuk. Zarządzono pościg za nieznajomym, lecz 
chociaż żolnierze obszukali cały ogród, nie udało 
Policyanta Omyiczuka przeniesiono 
do innej sali i wzmocniono dozór szpitalny. 
Rozbicie transportu wódsk. W nocy z piąt- 
ku na soboię na szosie za Grabowem, w majątku 
Przybgsiawicach, w Lubelskiem, na transport wó- 
dek, dążących z Lublina do Markuszowa, napadło 


mewa, która do nogi miała przywiązany powrós- 
łem ze słomy następujący list: „26. lutego 1908. 
Znajdujemy się na nieoznaczone na mapach wys 
sepce, położonej mniej więcej pod 32 stopniem 


' nas tu sześcioro ludzi z załogi parowca „Lactour* 


kilku ludzi uzbrojonych w rewolwery. Napastnicy, ` 
, steroryzowawszy woźn:ców, rozbili kilka pak z wód- 
"ką, poczem zbiegli. Policya wszczęła posżukiwa- 


ma i dokonała aresziowań wsród włościan we 


wsiach okolicznych. 


Wiadomości zamiejscowe. 


Wybuch w gorzelni. W Chocimierzu, pod Tlu- 


maczem, w poniedziałek wieczorem w gorzelni, 


APO 


f] 
H 


ż 


dzierżawionej przez Weissmana, zdarzył się strasz - | 


ny wypadek, Para, gromadząca się w kotle, zwa- 
nym praźnikiem, wysadziła górne dno, a wrząca 
braka, buchająe i rozlęwając się na wszystkie 
strony, niosła śmierć zatrudnionym wtedy w go- 
rzelni ludziom. W ezasie. wybuchu kotła, tuż przed 
nim stali. gorzelnik i jego syn, zajęty jako pra- 
ktykant gorzelany, kasyer i palacz; wszyscy pró- 


| bowali ratować sią ucieczką, było już jednak za- 
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_1 jęków czeka również swej 


późno. 


gorzelnika, bo ciało, ugotowane prawie, odłaty- 


R g 


Najgorzej został poparzony 16-letal syn | 
. dzo wojownicze, częścią koczuje, 


walo od kości kawałkami, ten też w kilka godzin | i 
` górzystej i półnoeno-zachodnim stoku gór Zagros. 


umarł. Palacz, poparzony na całem ciele, a naj- 
gorzej na głowie, która przedstawia jedną wielką 
bryłę czerwonego mięsa, wśród, strasznych bólów 
ostatniej godziny. 
Gorzelnikówi i kasyerowi poparzenie nie grozi 
smiereią, na dłuższy jednak czas stali się niezdol- 
nymi do swej zawodowej pracy. Z jaką siią bra- 
ha z kotła. wybuchła, wystarczy nadmienić, że 
w górę wznosiła się pod powałę, znajdującą się 
ponad kotlem od 6 do 7 metrów, a odbiwszy się 
od niej, spadała na ziemię, ńieszczęśliwi znaleźli 
się więc w isthym potopie gorącej pary i wrzą- 
cej brahy, Wypadek wydarzył się w czasie świą- 
tecznym i tema przypisać należy, że nie było 
więcej ofiar w ludziach. | 


A 


z St. Nazaire, Środków żywności wystarczy nam 
na pięć miesięcy. Blagamy o pomoc. Kapitan 
Gasadock*. List ten zakomunikowano natychmiast 
władzom morskim w SŁ Nazare. Wysepka, na 


której sześciu rozbitków znalazło schronienie, le- 


ży na Oceanie Atlantyckim, w tej samej szero- 
kości co wyspy Bermud, jednakże w oddaleniu 
około 2,000 kilometrów na wschód. Ponieważ 
wysępka leży najbliżej kursu okrętów, plynących 
z Europy do wysp Antylskich, przeto pierwszy 
statek, odchodzący w tamtą stronę, zboczy ku niej, 
aby odszukać i uratować rozbitków. 

Pożar starożytnego zamku. Jeden z naj- 
piękniejszych zamków bawarskich, zamek Gutten- 
berg stał się w wielką sobsię pastwą płomieni 
Ogień wszczął się w kaplicy zamkowej i stąd roz- 
szerzył sią bardzo szybko na przyległe sale. Nie. 
co starożytnych mebli, część biblioteki, kilka kosz- 
townych obrazów i gobelin wartości 50 tysięcy 
koron, zdołano uratować. Natomiast spłonęły dro- 
gocenne aparaty kościelne i archiwum zamkowe. 
Szkodę obliezają na półtora miliona koron. 


Ostatnia poczta, 


Z nadgranicy perskiej, 


ł 

Depesze nocne Agencyi telegraficznej przy 
niosły ż nadgranicy perskiej alarmujące wiado- 
mości o nowych napadach kurdów w znacznej 
liczbie na wsie w okręgu Dola i Salmoskim, któ- 
re spalono, a mienie mieszkańców zrabowano. 

Kurdowie, plemię irańskie, rozbójnicze i bare 
a częścią OSia- 


dlo na poludniowo-wschodniej pochyłości Armenii 


Zostają oni pod wiadzą Tureyi; Persyi i Rosyi, 
przyczem w Turcyi jest ich najwięcej, zorganizo= 
wanych w nieregularne wojsko, przeważnie zło- 
żone z jazdy. W Rosgi w kraju zakaukaskim li- 
czą kurdów przeszło 200,009. Ogólną zaś ich 
liczbę podają na 4'/, miliona głów. Kraj kardów, 
Kurdystan, położony na granicy persko tureckiej, 
dzieli się na część turecką i perską, do której 
wszelako turcy wciąż moją preiensge i korzysta” 
jąc z obeenego stanu rzeczy w Persyi, dręczonej 
wewnętrznemi rozruchami, ogołoconej z wojska i 
pieniędzy, zajęli terytoryum spornę w okolicach 
Urmi. ' i | | | 
Wszelkie przedstawienia dyplomatyczne posła 
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perskiego W Konstantynopolu, a poniekąd inter- . 


wencja posłów rosyjskiego i angielskiego nie wie- 
le pomogły, Turcja z zajętego terytorjum spor- 
nego nia tistępuje. teraż zaś podburzyła widocz- 
nie cały Kurdystan i zaopairzyła kurdów w broń 
najnowszych systemów, by wywołać niepokoje na 
granicy persko turecko-rosyjskiej, a tem samem 
zajęcie tóryioryum spornego przez wojska regu- 
larne tureckie uezynić niezbędnem. 

Ale aspiracje tureckie idą o wiele dalej, 
pragną bowiem zagarnąć eałą prowincję Adesz- 


bidżan, z jej stolicą Tabris, albo Tauris, położoną. 


Awe 


w stronie północuo-zachodniej pomiędzy Armenią, 


Kurdystanem i Irakiem, kraj górzysty, urodzajny, 
obfiiwjący w bogactwa kopalniane, obejmujący 
przeszło 104,000 kilom, kwadr. 


Kraj ten leży w sferze wpływów rosyjskich | 


i jego zajęcie nieodwołalnie spawodowaóćby mu- 


der latwo doprowadzić może do wojny. 
_ Jeżeli Turcja zrezykuje się na podobną e- 
wentualność, to znaczy, że poza jej plecami kry- 


rękę układ zawarty pomiędzy Rosyą a Anglią 
w sprawach dotyczących Persyi. Układ ten, jak 
wiadomo, dzieli terytoryum państwa perskiego na 


ROZWOJ. — Wtorek, dnia 28 kwietnia 1908 r. 


w sumie 53,000 doł. Po za tem wpłynęło 5,300 
dol. za bilety - wejścjowe od 22,000 osób. Wza- 
mian liczba zwiedzeń bezpłateych dosięgła bajecz- 
nej cyfry 760,000. 


i 


Oczywiścię stosunki nasze ogromnie się róż- | 


nią od amerykańskich i bardzo nam jeszcze dą- 
leko do szalonego rozmachu życia i ogólnej skali 
dobrobytu Stanów Zjednoczonych Jednak wzory 
te są bardzo wywowne i w mniejszych rozmiarach 
wszędzie się dają zastosować, 


E 


Kielse, 27 kwietnia (P). Podczas zabójstwa 


sę > , naczelnika dyrekcyi naukowej, Afanasjewa, ciężko 
sialo starcie pomiędzy Rosyą a Tureyą, które na- © yrokey J g 


t 


sferę wpływów rosyjskich i sferę wpływów an- 


pielskich, niszcząę jednocześnie zakusy Niemiec, 
które 
dotrzeć do zatoki Perskiej i tam ugruntować swo- 
je wpływy, grożąc Anglii u samych nieomal bram 
Indy) Wschodnich, 


Muzea amerykańskie. 


Kwestya—pisze P. E. w „Nowej Gazecie*— 
przyszłego muzeum miejskiego w Warszawie jest 
teraz na dobie i niewątpliwie w niezbyt odległej 
przyszłości w czyn się oblecze. Ale dopiero 
z chwilą, gdy się to stanie, gdy muzeum ze sfery 
cennych projektów przejdzie w zakres faktu real- 


nego, wtedy dopiero cala trudność i wielonakość 


zadania w należytaj da się odczuć mierze. Jedną 
z najbardziej trudnych do załatwienia stron tego 
zadania będzie sprawa finansowa, podstawa ma- 
teryalna całej instytucyj, Wymagania współcze- 
sne w tym kierunku, cala nowoczesna technika 
muzealna są tego rodzaju, że muzea bez dużych 
wsparć z kasy rządowej lub miejskiej prawie 
istnieć nie; mogą, a przecież my wielkich nadziei 
co do pomocy z tej strony pokładać nie możemy. 
Nie od rzeczy przeto będzie przyjrzeć się mu- 
zeom, które umieją się obchodzić bez podobnych 
posiłków ze źródeł oficyalnych i byt swój za- 
wdzięczają w pierwszym rzędzie ofiarności pry- 
watnej. Mam tu na myśli muzea amerykańskie, 
które świetnie prosperują, choć w większości wy- 
padków ani rząd, ani rady miejskie nie uważają 
za swój obowiązek troszczyć się ọ ich losy. Są- 
dze, że dane 0 gospodarce finansowej tych insty- 
tucyj, zaczerpnięte % najświeższych sprawozdań, 
nie są pozbawione dla nas ciekawosci. 

Założone w r. 1870 muzeum sztuk pięknych 
w Bostonie (Muzeum of Fine Arts) bogactwem 
swych zbiorów i żywotną organizacją do naj- 


przy pomocy kolei bagdadzkiej pragnęły ; 


oónsi wi : , : pod wodą. 
je się jakieś potężne mocarstwo, któremu nie na Pp Ę 


raniono rachmistrza przysięgłego kasy skarbowej, 
który usiłował ująć zabójcę, | z 

Moskwa, 27 kwietnia (P). Bulwary jeszcze 
Skutkiem zatopienia stacyi elektrycz- 
nej przedstawienia w teatrach nie było. Zbierane 
są skladki na powodzian. Z Możajska telegrafu- 
ją, że wody przybyło znowu na 2 arszyny. 

Symferepal. 27 kwietnia (P). Zabito tu po- 
mocnika naczelnika urzędu lekarskiego, dr. Gre- 
dingera. 

Tyfis, 27 kwietnia (Wyruszyła stąd ekspe- 
dyeya karna na granicę perską w składzie dwóch 
batalionów, plutonu artyleryi górskiej i seciny ko- 


| zaków. Koczowniey zasiedli w sąsiedztwie po- 


przedniejszych , w Stanach Zjednoczonych należy. | 
W końcu 1907 r. majątek jego, t. i. nieruchomo- 
| Doła trwa w dalszym ciągu. 


ści, zbiory artystyczne i legaty różnego rodzaju 
równały się 6,220,000 dolarów. Dochody w 1907 
r. wyraziły się w sumie 110,000 dolarów, na co 
się zlożyły 86000 procentów z kapitałow i no- 
wych legatów, 17,000 składek rocznych około 
1,100 osób, które się zobowiązały płacić rocznie 
nie mniej jak 10 dolarów i 5,000 za bilety wej- 
ściowe. Z tej sumy wydatkowano na nabycie 
nowych dzieł sztuki do zbiorów—57,000 dolarów, 
oraz ua pensye dla personelu—18 000 dol, Suma 
za bilety wejścia pochodzi od 20,000 płatnych 
zwiedzających, obok których figuruje jeszcze ko- 
losalna cyfra 240,010 zwiedzeń bezpłatnych. 
„The Metropolitain Museum of Art* w No 
wym Yorku nie jest instytucyą zupełnie prywatną, 
gdyż zarząd miejski stolicy żywy W nim bierze 
udzial i wyposaża go rocznie kwotą m mniej ni 
więcej, jak 150,000 dolarów. Lecz wielce pokaźna 
ta donacya mie pokrywa całości wydatków mu- 
zeum, które w r. 19:6 wynosiły aż 216,000 doł, 
Niedobór głównie pokrywają składki stalych jego 
tzionków, 
Gych recznie od 10 5,0:0 dol, muzeum miało 
az 3,050, a wpływy z .tego źródła wyraziły się 


o ramae SOSNA 


W r. 19.6 takich ezłonków, płacą- ` 


sterunku Dymańskiego. 

Kanstantynopol, 28 kwietnia (P.) Według 
wiadomości urzędowych tureckich Tachir-pasza 
przybył do Badżergi. Cel jego ekspedycji nie- 
znany. - | 
Konstastynopol, 28 kwietnia. (P.) W odle- 


głości 15 wiorst od Urmii, we wsi Telefton, stoi 


szwadron tureckiej kawaleryi i piechota. 

Urmia, 28-go kwietnia. (P.) Napady kardów 
rozpoczęły się równiez i w okręgu Galmasskim, 
W ciągu ostatniego tygodnia ograbiono 8 wsi; 
zabito pięciu. wielu rannych. 

Urmia 28-go kwietnia. (P.) Napady z dniem 
każdym zwiększają się. 

Urmia, 28 kwietnia. (P.) W czasie naprawy 
linii telegraf cznej 
kurdy napadli na urzędników tslegrafu, towarzy- 
szącą im ochronę, odebrali wszystkie przyrządy i 
materyały te!egraficzne. | 

Uszzuł, 28 kwietnia (P.) Blizko 2000 kur- 
dów, zgromadziwszy się koło Usznul, wtargnęli 
do okręgu Dola. Wieś Dzerba, położona o 35 
wiorst na poł:dnie koło jeziora splądrowana. Mie 
szkańcy wsi uciekli, pozostawiwszy w ręku kur- 
dów swoje m'enie. 

Urmia, 28-g0 kwietnia. (P.) Zniszczona wieś 
Kergan. Zabito 18, oblężone 4 wsie, mędzy in- 
nemi Damaczył, Szejtanabad, w tej ostatniej znaj- 
duje się dwóch synów właściciela Doły. 

- Mizpandana, 28 kwietaia. (P.) 2000 orężnych 
idzie do walki. . 8 r 

Aga-Ukan, 28 kwietnia. (P.) Według otrzy- 
manych wieści z południa kurdy zajęli wieś Da- 
maczył, część ludności uciekła, część zabita, część 
zgorzala w podpa!lonym meczecie, część wzięta 
do niewoli. 

_  Urmia, 28 kwietnia. Oblężenie wsi w okręgu 


Wiedeń, 27 kwietnia (P). Wczoraj wieczo- 
rem zamknięto kongres międzynarodowy laryngo* 
logów. m | 

Sztokholm, 27 kwietnia (P). Podczas obia- 
du wydanego na cześć angielskiej pary królew- 
skiej, która przybyła ta wczoraj, monarchowie 
zamienili toasty serdeczne. Król Gustaw zwrócił 
uwagę, że po raz to pierwszy monarcha angiel- 
ski odwiedza stolicę Szwecyi i wyraził nadzieję, 
że konwencja w sprawię morza Pólnocnego jesz- 
cze bardziej zacieśni węzły przyjaźni, łączące od 
tak dawna Anglię ze Szwecją; król Edward przy- 
pomniał, że bawił już przed 44-ma laty, jako ksią- 
żę Walii, w Sztokholmie i rówaież zaznaczył waż- 
ność, dla obu państw, konwencyi powyższej. Przed 
obiadem król Edward przyjął na posłuchaniu eia- 
ło dyplomatyczne. Z powodu wyjazdu króla Gu- 
stawa. po Petersburga, pobyt królestwa angiel= 
skich w Sztokholmie będzie bardzo krótki, 


DZIENNE. 


Ore? 28 kwietnia. (P ) Powódź zatopila okręg 
fabryczny Malcewski, Na przedmieściu Radica 


między Urmią a Salsuasem, . 


„ti RACZ O AZ EE Z Z OZ ROA OZ 0 a ZWOREK ERA AE e 


po ulicach kursują parosiatki. Woda zalała 990 
domów, tymczasowo wystawionych przez miesz- 
kańców. Towarzystwo dobroczynności fabryk briań- 
skich żywi 700 osób. Na miejsce katas:rofy wy- 
jechal zarządzający gubernią, który zorganizował 


| dostarczania gorącej strawy dla 2000 powodzian, 


używszy do tego kuchnie polowe pułków. 
Smoleńsk, 28 kwietnia. (P.) Wylew Dniepru 
zatopił 85V domów, główny plac targowy, kosza- 
ry wojskowe, dom ludowy. W powiecie jest za- 
łanych kilka wsi, w których powódź zniszczyła 
zboże, bydło i mienie mieszkańców, Na miejsce 
katastrofy wyjechal gubernator, Ruch pociągów 
pomiędzy Oriem a Jelnią odbywa się z przesia- 
daniem. 


Rozkład pociągów. 
Zimowy od 28 października. 
SE CZ) Fabryczno-Łódzka. 
. Odohodzą z Łodzi: n) 12.30, b) 7.10, ©) 11.20, d) 2.00, 
a) 3.15, f) 6-10, g) 8.20. | | 
Przychodzą do Łodzi: h) 4.30, p) 7.35, j) 9-35, k) 10.15, 
D 4.04 m) 5.25, n) 8.35, o) 11.00. i 


aea tmang 


az e oprze 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE 
Stacyt centralnej K. E, Ł. 


zdal žog | ZE | | 
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i | | |z dnia 27/7 
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27/1V 9 w. | 7416|¢ 4.5) 66 | Pa W1 Temperatura 
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Giełda warszawska. 
(Telefonem) | 
x duis 28 kwietnia. 


| 


4% ronta państwowa . . . . « . 
5% pożyczka wewnętrzna z 1905 r. 
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Giełda petersburska. 


(Tel wł „Rozwoju 
z dnia 28 kwietnia. 
Renta państwowa 75,50 MAZ 


RE PEE ariii 


Dr. H CYBULSKI DRA nii ia 


Brehmóra w Górbersdorfe 


praktykuje stale w Otwocku. z 
Piotrkowska Ne 200: . 


M. EPSZTEIN-RIESNIK, 


Plomby złote, porcelanowe i t. d. 


- Zęby sztuczne na złocie, kauczuku z podnie- 
bieniem lub bez. 


Poprawki sztucznych zębów na poczekaniu. 
Konsuiiacya 30 kop. 97-10 


| Warszawa, ul. Chmielna nr. 22. 
m m T F) 


Magazyn mód, T.J. Mojkowska 


poleca modela zagraniczne, wielki wybór kapeluszy: stręj- 


U nych, angielskich i żałobnych, Geny niakie, 469 


Theatre 


Epigr? Parisien 
| Piotrkowska 15 | 
Wspaniały program w 3 ed- 
działach, Od d. 24 kwietnia 
do czwariku d. 30 kwietnia. 
I. Wycieczka po Iriandyi | 

Wujeszkiem przez 
małżeństwa. 
II. Zómsta w Narmandył (dra- 
„mat). Dwóch. braci (áram ). 
III Tulipany (w kolorach). 


Wspaniały program w 3 od- | 
działach. Od d. 26 kwietnia 4 
do soboty d 2 maja, . ț 


I. Wyrób węgia drzewnego. ś, 
Rodzinna dźwięki skpz; pieg. 
Stre-szna teściowa. 
IL Maty marynarz (me 
łosramat) W Biberył. | 
II Bójka wschodnia 
(w koiorach) Dziedzictwo ; 
Matrętmy. i starej panny. Niech żyje Ę 
Buldog policyzmiem:. swoboda kawalerska. 


4 Początek w święta i soboty o godz. l-ej po południu,4$ 
a w dni powszednie o 3-ej po poludniu. 358— 8—8" 


-Lódzki 


Eai p» 
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PR 


laznej 


M 


ogi że Fabr. J 


Ej 


Ustawy Ros. dróg żel. będą sprzedane z głośnej licqtacyi nie 


cu 1908 r. za frachtami: Derogusk Nadw. posp. 38396 ser kro- 


wi, Kapłan; Ugrusk Nadw. posp. 127984 ser ruski, Rubia] 
«dla Goldsteina; Kałarasz P. Z. 30340 i 30339 wino bessa- | 


rabskie winograd., J. Griiberg, zaliczenia 20 rb. 25 k. i 16 
„rb.; Bendery II P. Z. 8374 wino bessarabskie winograd., Sz. 


dięzenie 8 rb. 65 kop. 


W razie, gdyby licytacya w dniu wyżej oznaczonym 
inie doszła do skutku, to powtórna ostateczna sprzedaż od- | 
będzie się na stacyi Łódź-Fabryczna dn. 4-go maja nowego | 
/128—1—1 | 


stylu 1908 r. o godz. 10 rano. 


IE 
z Fatra liwy afal 
% a Bo =! zł n 
Z Łódź Widzewska 62. Telefonu 250. 2 


poleca: tekturę asfaltową dachową „Biium” X 


mi 


uznanej dobroci, smołę z węgla kamiennego, lak $f% 


ica do towarzystwa lub unzupałnie- 
j aia edukacyi panien osobę z uni- 


i | muzykę 


|AAAA 


posady biuro Ludwińskiej Piotr- 
2i zowska 92 


-| AAA! 


|oraz freblanki, bony, gospodynia 
„|różnych narodowości z doskona- 
niniejszem zawiadamia wysyłających ładaaki, że na. stacyij 
towarowej Łódź-Fabryczna w dniu l-ym maja nowego stylu | 
1908 roku o godz. 10 rano, na zasadzie $$ 40 i 8: Ogólnej Fi 


wykupione przez odbiorców towary, przybyłe w m. lutym i mar» | 


Ine, Piotrkowska 92. 


: f | ak 4 do życia, 
sk | nią. Oferty składać w 
Ajpod S. M o 

a i pe sprzedania piekarnia chie- 


GS | lona_16 Batutv) 


ROZWOJ. — Wtorek, dnia 28 kwietnia 1908 r. 


N 85 


790 3 2 


DROBNE OGŁOSZENIA. 


Biuro Ludwińskiej ul. 
Piotrkowska 92 pole- 


wersy teckiem wykształceniem, 


79 |znającą prócz polskiego i rosyj- 
|skiego języka, doskonały niemie- 


cki, francuski, angielski i wyższą 
| -1542—3—8 
Inteligentne freblwnki 
otrzymają korzystna 


- 1543 3 2 
Nauczywielki Z Wyż” 
szem wyksztalceniem 


lemi świadsctwami — poleca biu- 
to Rościszewskiej, Przejazd 14. 
© 481 6—6 

lnsaseń potrzebny, kanefa 
gotówką, warunki. dobre, 
Zgłoszenia „Pracowity? w „kioz- 
woju”. i 
acanosé! Wyjezdżając, sprze- 
dam interes bardzo korzystny, 
sześć lat prowadzony; roczny o- 


| brót 12,000 rb, czysty zysk 3.000 
k i : , , À irb, kapitał potrzebny 
iKarasik, zaliczenie 16 rb. 20 kop.; Pietrowsk-Port wł. 26594 | Oferty „Wyrobiony” w „Rozwoju”. . 


Lódź miasto wino winograd. kaukaskie, A. Sz. Anisinow, za- | 


2,000 rb. 


1620 —2 —1 
poeuliecsa otrzyma Korzystną 
posadą. Biuro rekomendacyj- 
159931 
zeionki drukarskie zużyte ku- 
pują db topienia: Wiadomość 

w „Rozwoju —Przejazą 8. 
teślikowska 4 dzieckiem . sze- 
ściomiesięcznem. zamieszkała 


'|przy ulicy Karola % 12 II piętro 
| iront, 


pozostająca bez środków 
prosi o pomoge mate- 
ryślną lub też jakiekolwiek za- 
ięcie. > 1505— 0—4 

o Wynajęcia Waedlowaag mis ` 

szkanie, ewentualnie z kuch- 
„Rozwoja” 
_1531-6ws2 


bowa z powodu wyjazdu. Zio- 
1614 3 1 
o sprzedania 9-mie68 GeZzAY Wy- 
żeł. Piotrkowska 145, m. 22. 
1618—2—1 

0 wynajecia jedzu POKÓJ, var- 
ter, wygódka, wejście wspólne. 


aśwaltowy, masę sklejną, holccement, asfalt mi- VAN] Wó czanska 21—28 157) 2.2 
neralny ,„„Limmer”, asfalt sztuczny, gudron etc., SĘ | {4ranown nai WiękSZyCU roZinia 


posadzkę terrakotową Towarz. Akc. „Dziewulski 

> 6% Lange", cement, cegłę ogniotrwałą, mączkę. 
a: Szamotową, rury kamienne, płyty trotuarowe 
piaskowe ete. Wykonywa pod gwaranczą: 4 

wszelkie roboty dachowe i asfaltowe, ukła- %4 

danie posadzek terrakotowych i trotuarów 

z płyt. piaskowych. kk 


| Usługa szybka i sumienna. 


, Poszukiwany jest doświadczony 
, wożmica (stangret), w zum 


J ZAŃ 7 AD 
laiana Zawodowego 


i kawaler, wiąda'ący językiem nie 


! nia Tylko posiadający pierwszo 


Pracowników Piotankih 


dę 29 b. m. o godzinie 8-ej rano : 
odbędzie się 


- Ogólne Zebranie 


ETET 
NARZĘDZIA SLUSARSHIE © 


Cegielniana nr. 34  - 
woni mieszk. 4 || .725-3-1 


Poszukuje się na wsi 

"oddzielnego pokaju - 
{z ceałodziennem utrzymaniem na 

łe lato dla jednej osoby. Ea- 
skawe oferty z podaniem warun- 
ków- nadsyłać do. Administracyi ; czas od 15 maia do 15 sierpnia. 
„Boswoja? pod „L. M. 95". 729-4 ` Wiadomość jak wyżej. 


oferty pod „te 500”. 


Pomocnik buchalitera 


724 


pensyonat w Żakowicach przy le- 
sie (przystanek dr. żel 
Ceny umiarkowane 


od 11-ej do 2-ej 


j 
| 
i 
i 
i 
i 
| 
i 
, 
| Oferty sub. K. 29 wraz z refe 
f 
| 
| m. 26 lewa ofc. III p. — Jeden 


| foteli, s8ześcia krzeseł, 


j mieckim, za 'wysokie wynagrodze | 


ż rencysmi składać w „Rozwoju”. | 

694—3 —2 | ; ; ; 
jscu. Wiadomość w Hetelu Man- 
|teufla, ul. Zawadzka, 


Dia panienek na Into je 


£. Ł ) g 
Opieka. In-f 
formacye codziennia do 15 maja | KOTSka 103—16. 


Widzewska 50! 


724-06-11 34 


rów tanio do sprzedania Wia- 


s|domość ulića Ks:nstantynowsza 
JX% 68 mieszkania 14 


| eż nA 
| © ai DŁAMOWSKI, Łodź, Kon- 


1553—42 


stantyacwska JŁ5 . Nasiona 


„| gospodarskie i ogrodowe. Maszy-- 
( |ny rolnicze. 
{ skie 
(|śweżr. 


j (murex nugtelsSKi "malionio- 


$ Naczynia miecżar- 
Nawozy sztuczne 
1118-—20.-13 


wy, kryty piuszam zielonym, 
suładający się z kanapki, dwóch 
stolika i 


BX |troma z lustrem za stopięćdzie- 
isiąć rubli 


zaraz do sprz dania, 
który kosztował 450 rb —Space- 


|wa Nr. 27—Pracownią sukien. 
pe ności obeznany ze słu- | 
żbą w iepszych domach, | 


1580—3—9 

ję upio wannę. Wiadomość trze- 
jazd Nr. 68, m. 17—Jendras. 
1582 - 2—2 


rzędne świadectwa zechcą złożyć | | 99, MIesZkANIO — 3 pokoje 


7:5—8—2 | ehej i ciche: do odnającia razem 
iub częściowo. 


poszukiwany jest do biura fabry | 
cznego. Wymagana teoretyczna | 
i praktyczna znajomość podwój - | 
' nej buchalteryi, ładny charakter | 
, pisma i cokolwiek niemieckiego. | 


z kuchnią w miejscowości su- 


Wiadomość Głó: 


-woa Mm 4! m, 38: 1609 -3 -1 
agiel do sprzedania. Piotrko- 
wska nr. 7. 1-96-3-9 


teszkanie — Z pokoje i ku- 
chaia na 1-em piętrze od fron- 
tu, ulica Benedykta róg Długiej 
R 21, jest do wynsjęcia z dniem 
8 maja. Obejrzeć można na miloj- 


u portyera. 
| 1604 —3,—1 
aszyny 2 Singera prawie no- 
we bębenkowa 1 pierścienio- 
wa i maszyna za 16 rabli. Piotr- 


„hreniarka 4 UKońcZUDnĄ pra- 


f Okęk ze świadectwam poszu- 
pokój z kuchnią do odnajęcia na | i 


kuje miejsca. w ochronie, może 
Być 5 prowiacyi, Mikołajewsza 


| DZIEWCZYNA © 
lab kobieta do służby. Wiadomość: 
Jw. adm. Rozwoju”. 


1821—1 ` 


1554—4 2 


Miód . 


| 


1475—6—5 | zanbana. 


. parter. 


ZE. AA TY ŻE 


mieszk 8. od 5—7. 
konczywszy ku:zy handlowe | 


Danie, życzące Sobie stołować 
przyzwoitą jedną osobę, kobie- 
tę, będą łaskawe podać adresy 
swoie w adm. „„Rozwoju”, Prze- 
jazd 8. 1625 - 3—1 
okój umeblowany dla panow 
lb pań, osobne wejście. An- 
drzejs 7, stróż wskaże 1622 1 
[p sirzebny pomocnik ogrodniczy. 
Wiadomość Zarzewska nr. 150. 
04 1607—3—1 
poszukuję posady agenta, inka- 
sonta, ekspedyenta i t. p.; na 
żądanie mogę złożyć kaucyę. Ła- 


skawe oferty dla W. S. „Rozwój“. 


1603—1 

potrzebna oseba do gry na pia- 
ninie do 'kinematogrofu. Na- 
wrot 35, lub Składowa 18, stróż 
wskaże. JE 1610—1 
okól z utrzymaniem iub bez do 
wynajęcia, Mikołajewska 46, 
m. 4 =" i 1600—2—1 
okój umeblowany, Słoneczny, 
przy inteligentnej rodzin!'e, po- 
szukuje zaraz młody inżynier, 
w okolicach ul Nowej. Pożąda- 
ne obiady. Oferty sub. F. S. w 
admin. „Rozwoju, 
Przyspasabtam 
klas gimnazyum. Specyalność 
łacina, Wiadomość Dzielna 40 
m. 1 od 6—7!/,. 1455 -6—5 


pianino nowo secesyjne firmy 


„Mablhof” moderator, sprzedam 
za 305 rb. Zastać: 2—5. Konstan- 
tynowska 5 stróż wskaże 1541 2 

otrzebny ezesadnik sZawcki do 

wszelkich robót damskich. 
Wiadomość Górny Rynek 3/4 
I pietro u Wody. 1560—3-2 
Potrzebna pPrASUWaCZKA do Ko- 
szul i drobiazgów. Konstauty- 
nowska nr. 38 1547-—3—2 
öko) przy bezdztetnem ma/zen> 
stwie jest zaraz do wynajęcia 
Przajaz? 12, m 14.  1602—3—2 


Potrzebne zdolne prasowaczki do 
pralni chemicznej Piotrkowska 
nr 111. 1593—32 


potrzebna zaraz dziewczynka, 
| uczciwych rodziców, do służby, 
pożądana sierota. Wiadomość w 
sdm. „Rozwoju”. 1597—3 -2 


potrzebne panienki i uczenica 
do szycia Piotrkowska nr. 115 
__1559—3—2 

porrzebne SĄ zaraz zdolna sta- 
niczarki P.otrkowska 23 m. 8. 
a 1590 -3—2 
otrzebny uczeń do rysunków 
technicznych. Widzewska 22 
Rote 1574 —3—3 


potrzebny czeladnik krawi:ckł 


(3 na małe i duże sztuki. Staro- | 
: Zaczewska X% 25 m 10. 


15553 38 
otrzabna panada Starsza | zdol- 
na do bluzek. Sklep „Włady - 

sławy” Zawadzka nr. 7, zajęcie 

stała | 1594—9—9 

pPrźsbiąkał się pies, jawn: K, CLar- 
'ny łatki żółte. Odebrać moż- 

na na ul. Benedykta % 22, stróż 

wskaże. =. 1608—3—1 


Subiekt felczerski gruntownie 
"uzdolniony w czynnościach fel- 
czerskich, poszukuje zajęcia. Of. 
proszę składać w adm. „Rozwoju“ 
sub „t. 0-*. -  1612-2.1 


imamen ereenn 


urna jasya otaminowa i Kape- 


łusz letni biały zaraz do sprze- 
„dania. Piotrkowska 103 m 33 


: 1575—32 
Specyalista od trucia SZCZ ÓW. 
Łomżyńska nr. 24, Nawrocki. 
1466 —6 2 

Student udz:ela lekcyi matoma- 
tyki, przyspasabia do egzami- 
nów na maturę oraz inne Świa- 
dectwa. Wiadomość: Główna 9, 
158 102 


w Warszawie poszukują zaję- 
cia biurowego lub kantorowego. 
Łaskawe oferty: „Rozwój* pod 
HH : 1567 —3—2 


U stela Kkorapetycyi, przyjma- 
ją dziewczynki do wspólnej 


nauki, ul. Widzewska XM 86 m 2.. 


1533—3 w.S 


W Gałkówku przy samym le- 
sie jest do wynajęcia jeden 
pokój Na żądanie może być wspól- 
na kuchnia. 
wna nr. 46 m 6. 1477 3.-8 


IW ioucze a połówka do sprze: 
dania, zupełnie w dobrym 
stanie. Kątna M 42 m. 7, Ro- 

1578—2—2 


Wiadomość: ul. Głó: 


| 


| 


„w adm. „Rozwoin* 


1601--1 ' 


i 4» i a p A TERNER 
do wszystziah | Żeś ai kwit -Od paszportu na 


"ny zfabryki Ros-ublstta. 


dany z fabryki Rozenblatn. 


Z roczną praktyką buchaltorył 
 kupiectwa poszukuję zajęcia 
lub posady inkasenta, mogę zło- 
żyć kaueyę. Oferty w Administra- 
cyi „Rozwoju“ dla „Roczniaka”. 

| | | | 1577—3—% 


geena kwit od paszportu na 


imię Józefy Paszczyk, wy iany 
z fabryki Osera. 1468 —3 
Zegna! paszport na imię tani- 
-sławy Kucharskiej, wydany z m. 
Dąbie, pow. końskiego. 1598 3-1 
g aslezlono portmonetzę z Kliku- 
dziesięcioma  kopiejkami, Za 
udowodnieniem można odebrać w 
«01611 -—1 
g eenaa karta Od paszportu na 
imig Wojciecha Filipiaka, wy- 
dana z fabryki Tyca. 160631 
Z olas krawcowa poszukuje szy- 
cia w domach prywatnych. Zie- 
lona 10 m. 18. ` 1605 3-1 
ZAL kwit Od paszportu na 
imię Worciecha Ostuja, wyda- 
16161 
Z eglnęla Ksiązeczka legitymacyj- 
na na imię Michaliny Włodar- 
czyk, wydana przez magistrat m. 
Łodzi. 16 9—3 —1 


mig Marty Neblewskiej, wyda- 
ny z fabr J. Kiniermana 16171 
Z gat Chlopesya g-leini, na 
imią Jerzyk (ybart, włoski 
ciemne; szatyn, W czaąpeczce czer- 
wonej, w fartuszku granatowym. 
Ktoby wiedział o nim, proszę za- 
władomić rodziców va ul. Żielo-. 
nej nr. 59 m. 8. 1613—1 
7 należiono dziewCzyukg 7 lzbuią 
na imię Gienia Wasilewska, 
włosy ciemna -blond, ubrana w su- 
kienkę czerwoną. Qdebrac można: 
Zarzewska NFS ©. | 5 
ayinęłu ksiązaczka legitymacyj* 
na na imię Zofńi Kóchlsr, 
dana z m. Łodzi 16:3-3-1 


Z egineła karta od paszporiu na- 
imię Matyanny Załynckiej, wy- 
dana z fabryki nici w Widzawie. 
M za 1563 33 
Zeena kwt od paszporta na. 
imię Stanisłswy Gatot:k, wy- 


1 


ZA KW; od paSZpariu na 


-imię Michała Urbańczy a, wy- 
dany z biura tWanwajów miaj- 
skich. SER, 1548 -3—3 
ZS Kwie Od paszpurtu 

imię Franciszki Lipińskie . 
dany z fahsykiSfolerowa. 15563 3 
aginął Kw: od gaszporių ua 
imią Karola Glasa, wydaay 
z fabryki Hab era. «  1544—3 3 
gem kwit Od paszpJrLu ua 

„mię retroneli Myntki, wydany 


N 


' m fabryki Priedenbo-r'a 1559 3-3 


Za ið KWietnia karta ud 

paszportu na imig Władysława 
Kaczmarka, wydana z fabryki A. 
Ossera. 1561—3—3 


1553—33 


O O CE r E 
aginął paszport na imię T:o- 
dora Krzeki, wydany z gminy 

Kamienicy Polskie) 15 1—3 —% 

gna KWit ud paszpociu na 
imię Józefy Herman, wydany 

z fabryki nici w Widzewie. 

1573—3—. 

Zał kwit od paszportu la 
imię Marynnny Reszke, wydany 

z fabryki W. Sto'arowa. 1576'3:3 

Że nat paszport na1m:ę Aud. Ze- 
ja Kulbasa, wydany Z gning 

Goleszyn 158:—3 4 


w 


2 sginął kwit od paszportu na 
imię Józefa Łuczaka wydany 
z fabryki B-ci Capp. . 1588 -3 2 


- 1597—3 —2 


ZA! kwić od paszportu na 
imię Tomasza Tokarskiego wy- 
dany z kantoru Neslera I S-ka. 

1591—3—3 


Y WD ADO YW OWADA 


EZR A TA 


SĘ Poszukuje się f 
j zdolnych i odpowiedzialnych 


Przedstawicieli 


|| we wszystkich miagtach Kró ġ 
| lestwa Polskiego dla znanych | 
|| prawdziwych amaerykań= Į 

"skich  gazolinowych | 
am 


„WEŁNA CUDAN” | 


I Palą się bez knetów; budowa | 
|| prosta | trwała, świałła | 
5 wspamiałe. Jeneralna ro- $ 
przyjmuje również sprawy do 
| 
| 
| 
| 
i 


| prezontacya: Warszawa, Mar: p l 
| szałkowska 79 telef. 115 07. W 


yn 


; Adwokat przysięgły 


Adam Wozdecki 


w Warszawie, Kapucyńska 16 


Piotrkowskiego Sądu Okręgowego. 
Sprawy hypożeczne i spadkowe 
ną własny rachunsk,. l 
Zastępca w Łodzi 
adwokat Władysł. Mychtor 


Cegielniaga M 4 646: 0-4 


mAT ; A pip nad rzeką 
letnie mieszkania nmeblo- 
wane, lekarz, apteka, restau- | 
racya, pensyonat. 

Wiadoność u wsaścicieła; 
| 647 - 6-8 


pabrglą wanakatów, 
Kontrole; waakatow, 
branży mechanicznej, znający ję 
zyki: polski, roszjski i niemiecki, 
patrzebay do jednej z większych 
instytueyi w Łodzi. Oferty z ko- 


piami swiadeców uprasza się skla- | 
„Rozw u“ 
BEND 


dać w Administracyi 
pod Mt T W 


sig. 256 


niniejszem podaje do powszechnej wiadomości, że na stacyi 
towarowej Łódż-Fabryczna w dniu 12/25 maja 1908 roku 
o godzinie 10 rano, na zasadzie $$ 40 i 90 Ogólnej Ustawy 
rosyjskich dróg żelaznych, będą sprzedane z głośnej licyta- 
oyi niewykupione przez odbiorców towary, przybyłe w m. lip- 
cu. wrześniu październiku i listopadzie 1907 r. za irachtami: 
Łubny M. K: W. 23690 torebki z rog., lwaszezenko, zali- 
czenie 27 rb. 84 kop; Bialystok Pół. Z. 149,504 149,505 
i 147902 tkanina welniana, D. M. Solnieki, zaliczenia 218 
rb. 54 kop, 190 rb. i 210 rubli; Białystok Pół. Z. 150457 
wyroby tabaczne, J Janowski; Ryga tow. R. O. 35942 kon- 
serwy rybne, E. R. Błumfeli; Moskwa tow. M. W. B. 
31339 resztki przędzy baweln., G. Altszuler i Syn; Rybińsk 
przystań kopaj. M. W. R. 137258 towar manufakturny, 
K. Samolet; Czyta Zab. 4865 rzeezy domowe, Towarzystwo 


„Nadieżda”; Warszawa m. Nadw. 218389 papier do pisania, 


Bochenek; Warszawa m. Nadw. 217445 wyroby metalowe, 
Bochenek; Warszawa m. Nadw. 217857 koaiak zagraniczny, 
Kołaczkowski, zaliczenie 121 rb. 20 kop., Warszawa m. 
Nadw. 217854 napoje zagraniczne, Kołaczkowski, zaliczenie 
1231 rb 50 kop; Warsząwą m, Nadw. 222391 dzienniki, 
Warszawska stacya miejska dla Rychiera, Warszawa m. 
Nadw. 224056 masa asbestowa, Warszawski, Lubin Nadw. 
47952 towar mmanufakturny L. D. Feinberg; Warszawa Kow. 
Nadw. 359396 ubranie stare, B. Sztabzyb; Brześć I Nadw, 
44998, 44999, 44845, 44849 i 44846 gilzy do papierosów, 
Fabr. gila Dzikowieekiego, zaliczenia 26 rb. 89 kop., 27 rb. 
59 kop, 24 rb. 37 kop, 28 rb. 63 kop, 24 rb. 09 kop.; 
Brześć Centr. Nądw. 43156 gilzy do papierosów, Fabr. gilz 
Dzikowieckiego, zal czenie 34 rb. 57 kop.; Rostów nad Do- 
nem 124967 fotogrefiie, Malutia dla Piotrowskiego; Charków 
tow. Poł. 54200 towar manufakturny, L L. Chynejzer; Char- 
ków tw Poł, 71730 skrzynki próżne, N. L. Juchyidin; 
Kiszyniow P. Z. 45802 wino, Sz. Watosznik, zaliczenie 25 
rb. 3; kop; Krzemieniec P. Z. 15530 wyroby drzewne, M. 
Bernsztein, zaliczenie 36 rb; Berdyczów m. P. Z. 15674 
sukno, D, Bideński; Kijów I tow. P. Z. 212135 towar ma- 
nufakiurny, B. M. Sl:zynger; Warszawa W. 187634 skóry 
wypr. M. Włodawer; Warszawa W, 186877, 186876 ekstrakt 
garbarski, J. Goldstein zaliczenia 934 rb. 75 kop. i 975 
rb 40 kop, Warszawa W, 185,796 muszle, Arc.szewski, 


 tryczneco potrzebny 


władający gruntownie językami polsk m, rosyj- 
skim i niemieckim, pożądaną jest znajomość ste- 

,nografii i umiejętność pisania na maszynie. 

Oferty nadsyłać do administracyi „Rozwoja* 


ROZWOJ. > Wtorek, dnia 28 kwietnia 1908 r. 


y WIOSNA i LATO 1808] 


Moja dotychczas prakty- 
kowana metoda kroju amoż- 
liwia dobranie doskonale dop aso- 
wanej garderoby bez względu na 
figurę szeznupłą czy taż korpulentną. 
zem Największy wybór suma" 
Palt letnich od rb. 12— 
Garniturów marynark. „ „ 15— 
Spodni kamgarnowych „ „ 550 
Kamizelek madnych  » „ 250 
800 ubranek dziecinnych od rb. 4.— również 
400 paltocików n s 6— 


U Emil Schmerhia Piotrkowska 48. A 
Nszerka A. Trenkler 


zeby jet ara | 
R i Benedykta Mg 10 
i | przyjmuje zamówienia w miejscu 
i l na wyjazd 639r5 


1 R 


| w majątku KÓCIOŁKRI : 
: miejscowość piękną, sucha, lesi- 


wygody. Wgzystkię produkty nA 
miejscu. Pengion. 


| -_ Wiadomość: Skład apteczny 
| W-go Swiderskiego, ulica Sre 
726 ' dnia nr. 29. , 679 3-3 


iej 


ES BA TA B 
A Y Ej E ori 
X Ra W » EJ p * gl > i 
X A s K7 `. W R M R 
b, W asi aike zk 


zaliczenie 41 rb. 95 kop; Warszawa W. 185,561 szezotki, | 


M. Rudstein. zaliczenie 97 kop.; Warszawa W, 185;100 olej 
cytrynowy, R. Czernobroda; Warszawa W. 185,097 tygle, Kr. 
Fr. Mader; Warszawą W. 183,839 szpulki, ekspedycya to- 
warowa; Dąbrowa W. 90,894, 90,395 i 90 893 wyroby z ka- 
mienia. J. Foust, Ciechocinek W, 1,515 szłam do wanien, 


Grenfeldy Warszawa W. posp- 50,276 książki, Michał Arct 


~dla Nowackiego, zaliczenie 90 rb. 75 kop.; Warszawa W. 


posp. 50,753 stare gazety, L. B. Metzi i S-ka dla Z. Ro- 


senthala; Warszawa W. posp. 51,448 książki drukowane, 
firma „Haor”, zaliczenie 97 rb. 50 kop; Warszawa W. posp. 


"91.449 książki drukowane, firma „Haor”, zaliczenie 98 rb. 


86 kop.; Kyga I tow. R. Opas 83,272 książki drukowane, 


G J. Jurewicz, zaliczenia 17 rb. 11 kop.; Rowno P. Z. 
_ posp. Łódź-miasto 3,096 sakwojaż. naczelnik stacyi dla Sza- | w niedziele od 10—11 r. 1 2—t p.p. 1536F 
$ : piro, Wilno Pół. posp. Z. 72,563 męzkie palto, naczelnik | mamme 
Bochenek; Warszawa m. Nadw. 217446 wysoby papierowe, 


stacyi, Petersburg PÓŁ Z. posp. 65,925 książki drukowane, 
Bero zaliczenie 24 rb; Tomsk m. Syb. posp. 954 książki 
drukowane, Kiedraliwinski; Lublin Nadw. posp.; 4,158 wel- 
niany towar, W. lalenier; Sosnowice W. 43,363, 43,367, 
43,371. 48,370 i 43,369 skrzynki drewniane stare, J. Foust; 
Herby Pr. Stb. 21 obraz, E. Sonenfeld dla A. Marka, za- 
liczenie 1 rb. 43 kop; Szczakowo K. F. N. B 2/6730 ce- 
rafa. cacao i rysunki, L., Flaschen dla L. Landau; Neuss- 
Fracht gut Kontr. Cóla 1/1 mechanizm, F. Weidenfeld dla 
H Drzewieckiego; Lipsk Pr. StB. 14/5,066 próbki Œ. Ress 
dla A. Dadowskiego; Cöln ProStB 2 książki, kantor prze- 
wozowy dla Kummera; Białystok Pół. Z. 132.297 skórzane 


obcinki, J. Litwin; Warszawa m. Nadw. 193,509 i 192,878 | 


papier, Krakowski i C-o zaliczenia: 216 rb. i 236 rb, 50 


kop.; Charków Pół 64.319 obcinki perkalowe, Łódź-miasto, | 


M. Denel; Charków Pól Łódź masto 64 361 sukienņe obcin 


ki, M. Denel, Kowno P. Z. Łódż-miasto 34,619 sukienna | Przyjmuje od godz. 10—12 r. rod 


Qbcinki, Szojmer. Ma etacyi Łóiź.karwojaw w dain 


12/25 maja 1908 r. o godz. 3 po pol: Skarżysko Nadw. | 
21,851 okrągląki dębowe, Gotesman. | 


W razie, gdyby licytacya W dniu wyżśj oznaczonym | 


|kugenia Kerer- Gerszuni 


sta 


r. o godzinie 10 rano, a na st.Łódź-Karolew 
mają 1908 r. o godzinie 8 po poł. 


D: SŁ LEY 


| Zachodnia 33 (obok Lombar. akc.) 


ill-ej rano. 


(Dr. L, KLACZKIN 


Letnie mieszkanie | skór r 
. Przyjmuje od g. 8'/,—1 raag i Od: 
' (przez Pabianice, poczta Wadlew) i 


(ir. H, Rosenthal 


sta, zdrowotna. Kąpiel Wszelkie 


i przyi. od 9—10 r. 


j nie doszła do skutku, ta powtórna ostateczna sprzedaż od- 

będzie się na stacyi Łódź Fabryczną dnia 16/29 maja 1908 
dnia 16/29 | 
635—3—3 | Przyjmuje do 11 n.1.0d.3-=5..p: 


| Choroby weneryczne, 


moczopłciowe i skórnei 


FKOWICZ 


Dla panów od 9--12 i od 6-8, 


| ila dam od 5—6 po poł W nie- 


dziele tylko ed 9—3 po pał 1'47r 


Dr. J. Grabowski 


spec. chorób gardła, nasa i uszu 


przeniósł się na ulicę A 
Piotrkowska 145, m. 8 


ji przyjmuje codziennie od 5 do 7 


po poł, w niedziele i święta do 
491-—r 
Osiedliłem Bi w tutejszem mieście jako 
specyalista chorób skórnych, wenerycz- 


| nych, płciowych i chorób włosów. Przyj. 
| moję codziennie od 8 do i w połuduię 
ji od 4 do 8 poł. 


po , w niedziele od S-ej 
do 1-6j rano i od 4 do 6-ej po południu. 


Dr. B. Rejt, 


ul. ŚREDNIA M 5. Jerus 


Dre. L. PRYBULSKI 


| CHOROBY WŁOSÓW, SKORNE WE- 


-_ NERYCZNE I MOCZOPŁCIOWE. 


j Przyjmuję ód godz. 8—1 r. i od 6—8'w. 


: 3 


j panie od 5—6 po poł., w niedziele od 8—1 
| rano i od 8—6 po poł, 


1420—P— 
Ut. Południowa NA 2. 


Dr. S. KANTOR 


| Choroby skórne, woneryczne: 
ji moczopłciowe. Krótka 36 4.: 
| Przyjmuje ed 8—2 r. i od 6—9 


wiecz., panie od 5—6. 1816. 


Konstantynowska 11. 


| Choroby dróg moczowych, 


skórne I weneryczne. 


pasie od 4—5. -—1070:1' 


Choroby Wovnguian i aioin 


ice (sp. gorączkowe i zakaż 


KONŃSTANTYNOWSKA 7. 1416r 


| Godz. przyjęć od 9—10 i od 5—7. 


(l, Shai. Pakanki 


E 
Ke 
GD. 
te 
r, 


przeprowadził się na ul. 
PIOTRKOWSKĄ % 115 


` choroby wanaryczas i skórna 
i od 5—7 w. 


Dr. A. GROSŚGLIK 


Choroby skórne, weneryczne 
i dróg moczowych. Zielona 5. 
Od 81/4—11*;ą r, 6—8 wiecz., pa- 
nia 5—6 po poł. W niedzisle ł 
święta 9r. do 1 po poł. 1568-48 


Dr. Rosenbiatt 


|specyalista chorób uszu, nosa 


i gardła. zp 
Piotrkowslica 88. 


| przyjmuje ad 10—11 rano i 5—7 po poł. 


Br. S, SZNITAŁAU 


mieszka obecnie na Sredniej 82 
Choroby skórne, wong- 


|ryczna | maczopłciowe 


Leczenie elektryzaayg I masażem, 
Przyjmuje od g. $—11'/ rans 
od 5—8/, wieez. > |. 4-8 r- 242 


Dr. 1. Siibarstrom 
. ul. BENEDYKTA ? (róg Promenady). 
Choroby weneryczne i mocżopłciowe, 


| skóry i włosów, Radykslne usuwanie 


zbytęgznych wlesów z twarzy, 
Przyjmuje od 8—tt i pół mano i od 
t-s wierz, panig od 4—5. 124 


Dr. 0, Helman 


Snecyalista ahorób uszu; 
noga, krtani i gardła, 


4—/ w. MiIKOŁAJEWSKA 4, 
obak Dzielnej. 769 


Dostór 


CHOROBY KOBIECE | AKUSZERYA 
Piotrkowska ZI. KORF 


s | | ROZWOJ. — Wtorek, dzia 28 kwietnia 1908 r. 


Y-A O a GZ. PC 
Zo A Śd R POPR: 


czyt zaw 


zZemiósi z ul. Krótkiej Ne. 11 

_ Nè. telef. 1126 (obok „M 
-STAN RACHUNKÓW 

BANKU HANDLOWEGO w ŁODZI 


po dzień 31 marca 1908 r. 


Stan czynny: 


Łódź Razom 


Oddziały 
'11. Kasa gotowizną á gana AS ; ż 239,432.37 190,319.64 429,752.01 
2. Rachunek warunkowy w Banku Państwa / : 40,434.03 134,802.88 175,236.91 | 
3. Specyalny rach. bieżący w Banku Państwa ., 417,5110 — l 417 751.10 | 
4. Skup weksli opatrzonych najmniej 2 ma podpis, $,922,162.80  7,077,311.58  11,000,074.33 | 
5. Papiery publiczne własne: i Po sa 
a) państwowe i przez rząd poręczone . 3,923.57 62,312.47 ) 
b) przez rząd nieporęczone: — —  ) 
1) listy zastawne . . a i 49,953.72 269,127.54 ) 1,078,252.48 | 
. 2) akcye i udziały š A è 692,822.18 118.— ) j 
6. Papieryp ubliczne kapitału zapasowego: 
'państwowe i przez rząd poręczone . è 2,251,335.43 — ` 2,251,335.43 
7. Pożyczki na zastaw: | | | 
a) papierów państwowych . ; ; | 8,55035 ) 14,590.35 | 
b) listów zastawnych 1 akcyj . 3 a — 6,060.— ) 
8. Specyalne rachunki bieżące zabezpieczone: | | | 
a) papierami państwowemi , ; . 28,761.91 111,711.27 ) 842,870,89 1 
b) fetami zastawnemi i akeyami . . 252,669.64 449,528.07 ) 


9. Korespondenci: | 
I. Pozostałość na ich rachunkach (Loro) 
a) należności zabezpieczone: 


iadomić, 


leczarni Ziemiańskiej”). 


|kołnierzyki, półkoszulek i para miankiet 


|ma zaszczyt podać do wiadomości 
iryuszów, że wkrótce odbędzie się. 


a) papierami państwowemi ; K a 3,739.97 ) 
b) listami zestawnemi i akcyami s 246,775.94 294,770.11 ) 
c) wekslami z 2-ma podpisami , Ś 3,756,176 43 _ 2,618,084.59 -) 
d) towarami.. ć . . . T 255,110.72 210,910,405.37 | 
b) należności do dyspozycyi Banku . . *.1,655,622.01 _ 1,014,882.28, ) 
II. Pozostałość na rachunkach Banku (Nostro) 28: De ) 
1. sumy do dyspózycyi Banku > `. . -541,775.82 138,087.24 ) 
2. weksle do inkasa * A k A . 182,000.— 202.330.35 ) | 
t0. Rachunek z oddziałami Banku  . i . -- 5,508 531.00 m . 5,508,531.05 | 
11. Traty i weksle w zagranicznej walucie , . 450,105.16 38,836.88 488,942.04 | 
t2. Nieruchomości: OE SeS 23 | 
= w Łodzi, Warszawie, Lublinie, Radomiu i Kielcach -412,500 — Oo 412,500.— 
13. Weksle protestowane SE . wi «0 14,023.— 6,040:— (17,068 — 
t4. Ruchomości i koszty urządzania. . M A 1— 5,716.44  5,717.44 
45. Sumy przechodnie *). A . PONAR 1.0%6,518.37 931,025.34 _ 1,939,543.71 1 
16. Wydatki bieżące . KE . . e 49,8. 0.08 67.272 76 - 117,092 84 f 
E7. Wydatki zwrotne SE » a 3 » 1,383.16 1,917.12 3,300 30 | 
| $ | 21,124,28319 13,888,680.51 - 35,612,964.30 | 
*) W tej liczbie weksli do inkasa P . 461,579.92 352,625.86 -814,205.78 | 
Stam bierny: | | 
o Łódz Oddzialy Razem 
1. Kapitał zakładowy ARNE | 
20,000 Akcyj I-IV Em. ; ; : ś 5.000,000.—. — 5,000,000.— | 
2. Kapitał zapasowy: . . . . . -2,500,000.— — 2,500,000 — | m= 
3. Kapitał zapasowy specyalny 5 . à 50,600.— — 50,000.— | 
4, Kapitał zapasowy dywidendowy e m i 40,000 — — 40,600.— | 
'B. Rachunek zysków i strat . . . . 497,406.33 — 497,406 33 | 
6. Niepodniesiona dywidenda , . . . 87.— — 87.— | 
7, Rachunki przekazowe: ! w po 3] 
a) ża okazaniem . j . SE 1,833,626.16  1,942,636.48 ) 
b) za wymówieniem . s a . 2,068,653.47 ` 1,452,158.53  ) 8,670,271.52 
8. Wkłady procentowe: i - ). 
a) terminowe o š . > . .1,245,060.22 444,370.31 ) 
- b) bezterminowe , ko, 2 . . 181,466.35 1,300— ) 
"9. Korespondeci: : | | 
a) Pozostałość na ich rachunkach (Loro) . 
y 1. sumy należne od Banku , 5,080.636.15 1,646,178.98 ) E 
‘> 9, weksle do inkasa . ; . 493 500.— 188 863.07 ..) 9,151,641.10 | 
b) Pozostałość na rachunkach Banku (Nostro) ) l 
sumy należne od Banku + A 1,453,302 86 284,760.04 ) 
140. Dług oddziałów w ag! Instytucyi kę — 5,213,170.01  5,213.170.01 | 
41. Weksle redyskontowane w Banku Państwa . 713 395.82 815,979.78  1,529,375.60 | 
12. Procenty i prowizya . >» z» A rę 114,70645 . 281,578.37 396,284.82 | 
13. Sumy przechodnie  .. SEE: NIE 530,29188 _ 1,616,684.04  2,146,976.82 | 
ma. Zabezpieczenie spećyalnego rachunku bieżąco- | 
. go w Banku Państwa è . . . l 417,751 10] 
k 13,885,6>0 51  35,612,964.30 
: dn A BEREE kia | 
Depozyty na przechowaniu . : ||. 9,338,8938.90  20,274,668.80 | ' 


Łódź, dnia 31 marca 1908 r. 


1. Nominalna wartość akcyj: Rub 250. 
2. Zarząd znajduje się w Łodzi. " k 
3. Miejsca i Instytucye, które uskuteczniają wypłatę dywidendy: 
a) Bank Handlowy w Łodzi i jego Oddziały: 

i Kielcach. Ą | 


E b) "Wołżańsko-Kamski Bank Handlowy w St. Petersburgu.. i : 7094 


„Korzystna okozva! "|| okala fabryczne 


rujący interes asenizacyjny. Do- | | 
wiedzieć sią można ul. Widze- | odpowiednie na przędzalnie i tkal- 
{wska nr. 47, mieszk. 10, od 1—3 | nie do wydzierżawienia, Bliższe 
po południu. __.678—38—8 t szezegóły ul. Łąkowa 4. 713-3-2 


Redaktor odpowiedzialny St. Łąpiński. 


Administracya Łagiewniki. Te- 


po poł. . 


lansie 1907 r. 


lza rok 1907. 


yeti I ' 
w Warszawie, Lublinie, Radomiu | 


lefon 204, godz. 9—10 rano i 5—6 
` .696—3—3] 


W tłoczni „Rozwoju“, Przejazd M 8. 


X 85 


a. kw 


M4 mat e zaa 


p amen 
nemere T = 


$ 


że skład i kantor swój 


BE 


- 660,6 -6 


Ogłoszenie. 


Zarząd Drogi Żelaznej Fabryczno-Łódz- 


|kiej, ogłasza, że następujące bagaże, oraz przedmioty za- 
|gubione prez pasażerów w obrębie drogi, nie odebranedo d. 1 
| marca st st. 1908 r. przechowane będą na stacyi Łódź-F. w cią- 
jgu 4-ch miesięcy od daty powyższej, a następnie w razie 
| nie odebrania ulegną na zasadzie $$ 40 i 90 Ust. Ogól. Dr. Żel. 
| Ros. sprzedaży przez publiczną licytacyę: A.) Bagaże ze st.: 
{Tomaszów nr. 957, Łuków ur. 865, Kazań nr. 23,403, Ry- 
iga nr. 462, Skierniewice ir, 541, Sobolew nr. 713, Winni- 
ca nr. 359 i Warszawa nr. 317. B.) Przedmioty znalezione 
|w obrębie st. Lódź- E: w różnych odstępach czasu, a miano- 
| wicie: Mała portmonetka wartości 5 kop. a w niej 1 rb. 35 


kop. gotówką. Takaż portmonetka wartości 3 kop. a w niej 


|72 kop. gotówką Takaż portmonetka wartości 10 kop., a w n'ej 
]9 rb. gotówką. Takaż portmonetka wartości 15 kop. a w niej 
20 i pół kop. i 20 fenigów. Mala portmonetka bezwarto= 
|sciowa a w niej 2 i pół kop. gotówką. Maly sakwojażyk 
| wartości 80 kop. a w nim 1 rb. 75 i pól kob. gotówką, 
IC Rzeczy pasażerskie przysłane na st. Łódź-F. i nieode- 
| brane przez właścicieli, a mianowicie: ze stacyi Ząbkowice: 
¡kosz a w nim półkoszulek i para mankiet, przybyłe dnia 


2/IX 1905 r. za nr. 5,971. Że stacyi Warszawa: palto je- 


jsienne, kalosze i paski przybyłe dnia 17/IX 1906 roku za 
jnr. 21,133. Palto jesienne żydowskie przywyło dnia 11/II[ 
|1907 roku nr. 6,603. Dwa prześcieradła i kalesony dam- 


skie przybyłe dnia 8 X 1906 r. za nr. 28,030. Palto dwa 
| przybyle doia 
15 VI 1907 r. za nr, 14,103. Pudelko, a w niem: letnia 
czapka oficerska, ośm papierowych kołnierzyków, dwie szczo- 
teczki do zębów, chustka do nosa, poszewka mała, ręcznik 


ji pudełko papierosów, przybyłe dnia 23 X 1906 roku za 
inr. 24,299. Palto damskie letnie, przybyłe za nr. 18,948. 
.|Szal wełniany, przybyły dnia 17 X 1906 r. za nr. 23,761. 


Kalesony, chustka do nosa, 4 kolnierzyki i 4 pary mankiet 
przybyłe dnia 17/30 VII 1905 r. za nr. 20,141  Kamasze 
stare pryybyłe za nr. 10.027. Że stacyi Koluszki przybyły: 


| Pelerynka dziecinna bała dnia 3 XII 1906 r. Kapelusz dam- 


ski—dnia 13 X 1904 r. za nr. 4,224. Parasol czarny sta- 


| :y—dnia 4 IX 1905 r. za nr. 2962. Ze stacji Skarżysko: 


Į parasol damski przybyły dnia 18 VII 1904 r. za nr. 4,861. 
| A) Letnisko dla dzieci w An- Ąoszerka F. Morawssa przyj- 
| drzejowie urządza Szkoła muje zamówienia na miasto i 
|freblowska C. Daleszyńskiej, | na wyjazd. Ul. Złota nr. 7: 
1307-—6-6 ; 327—6 - 6 


RADA ZARZĄDZAJĄCA 


Tok. Drogi Żelaznej Wargz.-Wiedeós ej 


pp. akcyona- 


L Zwyczajna Zgromadzenie Ogólne, 


|któremu przedstawione zostaną do decyzyi nastę- 


pujące przedmioty: | a: 
l. Sprawozdanie Dyrekcyi za rok 1907. 
2. Sprawozdanie Komisyi Rewizyjnej o bi- 


3. Sprawozdanie o rezultatach eksploatacyi 
4. Etat na rok 1908. 20 
0. Postanowienie względem etatu na r. 1909. 

„6. Wyznaczenie wynagrodzenia dla Członków 


| Rady Zarządzającej i Członków Komisyi Rewizyjnej. 


1. Pokrycie wydatków z funduszu zapasowego. 
8. Wyznaczenie pensyi dożywotniej. | 
9. Wybór Członków Rady Zarządzającej i 


e ~| Członków Komisyi Rewizyjnej w miejsce wycho- 
| Letnie mieszkania| E N E GA R 
do wynającia w Łagiewnikach f.. 


Biiższych. wiadomości udzieli | go Rada "Zarządzająca zawiadomi PP. akcyonaryuszów W od- 


dzacyeh. | | Eni 
© O dniu posiedzenia powyższego Zgromadzenia Ogólńe* 
dzielnem ogloszeniu. o | 

Warszawa, 24 kwietnia 1908 r. 723 


Wydawca W. Cząjewski. 


